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OGŁOSZENIE.
Ubezpieczalnia Społeczna w Częstochowie podaje do wiadomości, że z dniem 1 Stycznia 1935 

rokll, zostaje na terenie tutejszej Ubezpjeczalni wprowadzona nowa organizacja lecznictwa, oparta na sy
stemie lekarza domowego. ;• J ^  ^  ~ -

W  związku z powyższem teren miasta Częstochowy został podzielony na rejony •;$
Zadaniem lekarza domowego będzie udzielanie pomocy lekarskiej wszystkim ubezpieczonym 

i uprawnionym członkom ich rodzin, zamieszkałym w granicach danego rejonu.
Celem uzyskania pierwszorzędnej po 

mocy lekarskiej u lekarza domowego 
ubezpieczeni i uprawnieni członkowie 
ich rodzin winni zgłosić się z legityma
cją Ubezpieczaini i zaświadczeniem  pra 
codnwcy (zaświadczenia pracodawcy 
posiadają ważność dla pracowników fi
zycznych — 2 tygodnie, dla umysło
wych — 1 m iesiąc, od daty wystawie
nie) do Centralnego Ambulatorjum, ul. 
Mickiewicza 12, poczem z otrzymaną 
tu knrtą choroby zwracają się do swe
go lekarza domowego. Dalszej pomocy 
lekarskiej (następnych porad) udziela 
lekarz domowy bezpośrednio oraz przyj 
muje wezwania do obłożnie chorych 
w miejscu i godzinach ordyr.acyjnych 
niżej podanych:

Rejon B-szy.
Dr. Jerzy BIELSKI przyjmuje ul. J a 

snogórska 59, od godz. 9 — 10 i od 
15 -  17, ^

Ulice: Anpy, Sw. Augustyna, An
d rz e j^  św. Barbary, Bony, Dobrzyńską, 
E lżb ie ty  Gnaszyńsh*, Huculska, J a c k a  
Jadwigi (®d ul Lisifrteckiej do końca), 
Jolanty św. Kazimierze, Kapucyńska, 
Klasztorna, Kordeckiego, Kościelna (od 
ulicy Augustyna do nowego tóru kolejo
wego herbskiego), Kingi, Lwowska, Li 
sieniecka, Moniki, Orawska, Pawia, Park 
Staszica. 7 Kamienic, Salomei, S ienkie
wicza, Teresy, Toruńska, Wileńska, Wan 
dy, Zaciszańska od ul. Kingi do Toru 
kolejowego, Zgody, od ul. Pułaskiego 
do końca.

R ejon  lE-gi
Dr. Władysław KARCZEWSKI przyj

muje w gmachu Ubezpieczaini od go
dziny 9 —11 i 14— 15.

Ulice: Artyleryjska, Bema, Broni, Fa 
łata, Grottgera, Hodowieckiego, Hoża, 
Chełmońskiego, Kawodrzańska, Kossaka, 
Kościelna od nowego toru kolei herb- 
skiej do końca, Kosvnierska, Legjonów, 
Matejki, Moniuszki, Malczewskiego, Ofi
cerska, Podkolejowa, Paderewskiego, 
Piastowska od ul. Sabinowskiej do koń- 
oa, Powstańców, Siemiradzkiego, Chopi
na, Sabinowska, numery parzyste, U łań
ska, Wieniawskiego, Zaciszańska od to
ru kolejowego do ul. Piastowskiej, Żoł
nierska.

Rejon EH-cl.
Dr. Władysław KARCZEWSKI przyj

muje w gmachu Ubezpieczaini od godz.
9 - 1 1  i 14— 15.

Ulice: Batorego, Chrobrego, Hetmań 
ska, Chodkiewicza, J a g i e ł ł y ,  Jagiellońska, 
Królewska, Leszka Białego, Łokietka, 
Mieszka Starego, Piastowska, od ul. S a 
binowskiej do końca, Poniatowskiego, 
Sabinowska n-ry parzyste, Stradomska 
°d  ul. I-go Maja do toru kolejowego, 
Tarnowskiego, Wazów, Warneńczyka,
Z am oysk iego

R ejon  IV ty  I V ll-m y.
Dzielnica O statni Grosz.

Dr. Kazimierz ŁOKCZEWSKI i dr. 
Ądam KONARSKI przyjmują w miejscu 
1 w godzinach dotychczasowych.

R ejon  v - ty  I V l- ty .
Dzielnica Raków.

Dr. Wincenty NATKAŃSKf przyjmuje 
w miejscu i godzinach dotychczasowych.

R ejon  Vlll-m y.
Dr. Hipolit GEISLER przyjmuje Z a

wodzie ul Mirowska 51, od godz. 8,30 
do 10 30.

Ulice: Bystra,Betonownia,Bratnia, Ba
bia, Boczna, Czysta, Cm entarz Żydow
ski, Dobra, Gładka, Garbarska, Kopcowa, 
Kątna, Kaczorowska, Ładna, Mierna, Ma
rysia, Miła, Niecała, Orla (od początku 
do bocznicy kolejowej fabryki Warta), 
Olsztyńska, Podwale, Pogodna, Podwój
na, Rynek Narutowicza, Sucha, S trażac
ka (od mostu na rzece Warta do końca, 
Szara, Ślepa, Spokojna, Śliska, S łonecz
na, Tymczasowa, Wąska, Wesoła, Wolna, 
Widna, Złota.

R e jo n  IX-ty.
Dr. Hipolit GEISLER przyjmuje Za

wodzie, ul. Mirowska 51, od godziny 
8.30 — 10 30.

Ulice: Bociania, Dzielne, Kamienna, 
Kusięcka, Mirowska (od mostu na rzece 
Warta do końce), Ołowiana, Park Naru
towicze, Rybna, Szpital T-wa Dobr. dla 
Żydów, Sporna, Srebrna, Wodm>, /It'.Aa.

R ejon  X-ty.
Dr. Bernard TENENBAUM przyjmuje 

Nowy Rynek 6, od godz. 8 — 10 i od 
15 — 16 tej.

Ulice: Aniołowska, Aniołów, Brzeź- 
nicka, Cmentarna, Cm entarz Kule, Dwer
nickiego (od ul. Kiedrzyńskiej do końca), 
Jaskrowska, Kawia, Kiedrzyńska (cd po
czątku do ul. Brzeźnickiej), Kamień, 
Młynarska, Rolnicza, Rynek Warszawski, 
Tartakowa, Warszawska (od ul. Krótkiej 
do końca).

R ejon  Xl-ty
Dr. Juljan FOGELBAUM przyjmuje 

Aleja Kościuszki 25, od godz. 9 —  11 
I od 15 — 16.

Ulice: Aleja Kościuszki, Borelowskie- 
go (od ul. Kiedrzyńskiej do koszar), Dę
bińskiego, Dwernickiego (od początku do 
ul. Kiedrzyńskiej), Chłopickiego (od po
czątku do ul Dąbrowskiego), Jasnogór
ska (od początku do ul. Dąbrowskiego), 
Kiedrzyńska (od ul. Brzeźnickiej do koń
ca), Kilińskiego, Najśw. Marji Panny (od 
mostu kolejowego, numery parzyste do 
ul. Dąbrowskiego), Prądzyńskiego, So
wińskiego, Sułkowskiego, Staszica, Trau
gutta (od ul. Kiedrzyńskiej do S trze l
nicy).

R ejo n  XII ty
Dr. Julian FOGELBAUM i dr. Józef 

SECOMSKI przyjmują Al. Kościuszki 25 
od godz 9 — 11 i od 15 — 16.

Ulice: Borelotoskiego (cd koszar do 
ul. Łódzkiej), Czarnieckiego, Dąbrow
skiego, Emilji Plater, Chłopickiego (od 
ul. Dąbrowskiego do ul. Łódzkiej), J a 
snogórska (od ul. Dąbrowskiego do ul. 
Trzeciego Maja), Lubliniecke, Najśw. 
Marji Panny (od ul. Dąbrowskiego do 
ul. Lublinieckiej, numery parzyste), Okól
na, Racławicka (od ul. Dąbrowskiego do 
końca), Skrzyneckiego, Traugutta (od 
Strzelnicy do ul. Łódzkiej), Wodzickie- 
go, Wysockiego.

R ejon  Xlll-ty.
Dr. Jerzv BIELSKI przyjmuje ul. J a 

snogórska 59, od godz. 9 —10 i od 15—17.
Ulice: Borelowskiego (od ul. Łódz

kiej do końca), Bielska, Ewy, Gdańska, 
Chłopickiego (od ul. Łódzkiej do końca), 
św. Jana, Jadwigi (od ul. św. Rocha do

ul. Lisienieckiej), Kujawska, Kaszubska, R ejon  XX-ty.I
LrUSk T ™ k  LuMbelska.’ Jriteo , ska' ,Ł6i Z'  Dr‘ Lucl‘an KĘDZIERSKI przyjmuje 
ka Łęczycka Mazowiecka Oświęcimska, u\, Piłsudskiego 8, od godz 10.30 — 12 
Poleska (od ul Łódzkiejdo końca), Paullń ; 0d ) 6  16 3 0
ska, Podhalańska Poznańska, Podlaska, UIice; Fabryczna) Katedralna (nume-
Tw” poeha’ D 1 °  « a '*°- i!8' ry n iePar*ys te), Ogrodowa (od ul Kate-
T • ^  S a" domJ e*ska* dralnej do przejazdu kolejowego, nume-Traugutta (od ul. Łódzkie, do końca), ry parzyste Qraz p ,BC Katedral  ) p io.
3-go Ma,a, Wie unski Rynek Wie uńska, trowska> P i, sudskiego (od ul. K a ^ d ra l -

Z a T k  G d a ń ^  L IL III, IV W°*y*Sk0' n e> do Piotrowskiej), P rzem ysłow a.
R ejon  XXI-szy.R e jon  XIV-ty.

Dr. Paweł BŁAGO ft IDO W przyjmu
je Aleja 41, od godz. 8 — 10 ej i od 
1 6  T -  17.

Ulice: Kopernika, Najśw. Marji Panny 
(od Al. Wolności do ul. Pułaskiego nu

Dr. Jakub  ZAND przyjmuje Aleja 1, 
od  godz. 8 — 10 i od godz. 14— 15.3o!

Ulice: Fabryka „Brassa", fabr W ar
ta, Jutowa, Narutowicza (od ul. S trażac  
kiej do drugiego m ostu  na ul. Narutowi 
cza, numery nieparzyste) Papierowa, P a ntery nieparzyste), Pułaskiego (od ul. ni er ni* K o Kn» Di y '  ^ P 'e r o w a ,  ha  

N.I»V Marii, Panny do „I. K a r lm ie r r .  i Z 'Najśw. Marji Panny __ __ ...... ...... ........
Kopernika), Śląska, Washingtona, Zgo 
dy (od początku do Pułaskiego).

R ejo n  XV-ty.
Dr. Jan PIWOWARCZYK przyjmuje 

ul. Śląska 15, od godz. 8 — 10 i od 
15 — 16.

Ulice: Focha, Glogera, Handlowe, Mi

lazna, S trażacka (od ul. Narutowicza do 
mostu na rzece Warta, numery parzy
ste).

R ejon  XXII-gi
Dr. Jakub  ZAND przyjmuje Aleja 1, 

od godz. 8 — 10 i od 14—15.30.
_____________________ , ... . , Ulice: Garncarska, (od  ul. S trażac-

ckiewicza (od starego toru kolejowego klej do ul. Mirowskiej), Graniczna, Ka- 
do u). Pułaskiego), Pułaskiego (od ul. tedralna (numery parzyste), Najśw. Mar- 
KazirrjJerze i Kopernika do starego toru i* Panny (od mostu kolejowego do No- 
herbskiego), Śląska (od ul Kopernika wego Rynku numery nieparzyste), Nowy 
do ul. Focha), Sobieskiego (od Al. Wol- Rynek (numery nieparzyste) Narutowi- 
ności do ul. Pułaskiego), Słowackiego. cza (od ul. Katedralnej do Nowego Ryn 

R e io n  XVI-tv  ku ’̂ N®drzeczna (0(j u j S trażackiej do
n  i D iu /n w A R r7Vk - j  Mirowskie)* Ogrodowa (od. ul. Kate-uSU“,S!W- W - m  w Ł ltrS o*22 “
Ulice:' Ambulatoryjna, Hoene-Wroń- y a7 g o ;anUmery n*epar2yste)’ P rzesm Vk. 

skiego, Curie-Skłodowskiej, Krasińskiego,
Mickiewicza (od Al. Wolności do stare- R ejon  XXIIl-ci.
go toru kolejowego), Pułaskiego (od sta r Leon GUTTMAN przyjmuje Nowy
rego toru kolejowego do stacji Stradom), yn,^k 0 Sodz. 8 — 10 i od 1 6 — 17. 
1-go Maja vod Ał Wolności do stacji Ufice- Berka Joselew icza, Garibal-
Stradom —  numery parzyste), Sniadec- dlego, Krótka, Najśw. Marji Panny (od 
kic h. Nowego Rynku do mostu  kolejowego,

D a in n  Ywii ł «  numery parzyste), Nowy Rynek (numery
K ejon  AVIl-ty . parzyste), Warszawska (od Nowego Ryn-

Dr. Władysław SOBOL przyjmuje ku do ul. Krótkiej, numery nieparzvste l 
Al. Wolności 10, od godz. 8 — 10 i od Wilsona. ’

, j ^ ^

Ulice: Al. Wolności, Najśw. Marji n  , ^rVrrTMANy ^  •
Panny (od mostu kolejowego do Al. ^  JNo’
Wolności), Orzechowskiego, Sobieskie- ’ Z 0 i od 16

W o ln o l i ) r BleBg .tk ie ° fio iCWeg0 d<> ^  Ulice: Garncarska (od ul. Mirow-Wolności), Diegańsicego. skiej do Rynfcu Warszawskiego), Gęsia
R ejon  x v i l ! - t y .  Kozia, Mirowska (od Nowego Rynku do"

Dr. Henryk FALK przyjmuje II Aleja mostu na rzece Warta), Mostowa, Nad- 
20 druga brama I ptr. od godz. 8 —  10 rzeczna (od ulicy Mirowskiej do Rynku 
i od 15 — 16 Warszawskiego), Ptasia, S tary Rynek,

Ulice: Ciasna, fabryka Stradom, fa- Spadek, Senatorska, Warszawska (od* 
bryka Peltzery, 1-go Maja (od przejaz- Nowego Rynku do Rynku W arszawskie- 
du kolejowego do Al. Wolności num e- g°  numery parzyste), Wyjazdowa.

ŁrESirgra* ssssasrz , w ^  r p-dk*°h «*■-
mostu na rzece Konopka), Stradomska s*łe) udziela ubezpieczonym i uprawnio- 
(od ul. 1-go Moja do przejazdu kolejo- nym członkom ich rodzin nadal Pogoto- 
wego). wie Lekarskie Ubezpieczaini Społecznej.

R ejon  XIX-ty. Wezwania Pogotowia.przyjmują: od go-
Dr. Alfred SZYKIER przyjmuje w dżiny 8 — 15 Wydział Lecznictwa Ub. 

gm achu Ubezpieczaini od godz. 9 — 11 Społ., od 15— 8-ej, a w soboty od 13,30
i od 15 16.ill- * n :  m .ill do 8ei urz?dnik dyżurny w gmachuUlice: Cicha, fabryka Union Textille, „ i m - u - ,
Mała, Mokra. Narutowicza (od ul. Fabry- UbezPleczalnl- u l- Mickiewicz. 12, m le 
cznej do drugiego mostu na ul. N aru to 
wicza — numery parzyste), Ogrodowa 
(cd ul. Fabrycznej do przejazdu kolejo
wego, numery nieparzyste), P rzechód 
nia, Stawowa.

fon 16 44.
DYREKTOR:

F. T o m a s z e w s k i .  
LEKARZ NACZELNY:

Dr. T. B l lu c h o w sk l .
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W cukierni „R Q M A” pączki po cenie reklamowej 15 gr.
Ziemia na kopiec Marszałka 

spod pomnika Kościuszki.
KRAKÓW. Wozoraj przewieziono do 

Krakowa w ozdobnej szkatule drewnia
nej, zaopatrzonej w herb szwajcarska i 
srebrny tabliczkę ziemię ee Szwajcarji 
spod pomnika Kościuszki w Sołurze.

Ziemię tą przesłali tamtejsi Polacy, 
celem umieszczenia je j w kopcu Marszał 
fea Piłsudskiego w dniu 19 marca 1935 
r. Uroczystość sypania kopca odbędzie 
się prawdopodobnie w dniu imienin 
Marszałka Piłsudskiego.

Pogłoski o przymusowych 
związkach zawodowych.

WARSZAWA. W kołach działaczy 
robotniczych zapewniają iż wprowadze
nie przymusowych związków zawodo
wych w Polsce nastąpić ma na drodze 
dekretu. Przymusem organizacyjnym ma 
ją być objęte nietylko sfery robotnicze, 
ale i pracownicy umysłowi. Wprowadzę 
nie przymusowych związków zawodo
wych oczekiwane jest w pierwszej poło 
wie 1935 r.

Ze swej strony oddać musimy, że 
według informacyj w kołach miarodaj
nych, rząd projektu takiego dekretu nie 
przygotowuje.

Czesi pastwią się nad chorym 
Polakiem.

MOR. OSTRAWA. W więzieniu śled- 
czem przy sądzie okr. w Mor. Ostrawie 
trzymany jest od dwóch miesięcy oby
watel polski, Józef Gomuła z Bosano- 
wicz koło Jabłonkowa za obrazę żandar 
ma czeskiego, mimo, że niedawno wró
c ił ze szpitala dla umysłowo chorych w 
Opawie i posiada orzeczenie lekarskie 
tego zakładu, oraz zakładu dla umysło
wo chorych w Polsce, w którym leczył 
się. Długotrwałe przetrzymywanie umy
słowo chorego Gomoły i złośliwe zwle
kanie z zapowiedzianem oddaniem go 
do badania przez psychjatrów, pogarsza 
z dnia na dzień jego stan psychiczny.

Walka z polskiemi 
stowarzyszeniami.

MOR. OSTRAWA. Przeciw członkom 
Gminnej Rodziny Opiekuńczej w Trzyń 
cu na Śląsku nad Olzą zostało wytoczo 
ne śledztwo przez żandarmerję czeską 
za przeprowadzenie na terenie miasta 
zbiórki na powodzian w Polsce. Przesa
dna gorliwość żandarmerji trzynieckiej 
w szykanowaniu Polaków jest tembar- 
dziej godna napiętnowania, że Krajowa 
Rodzina Opiekuńcza uzyskała pozwole
nie na przeprowadzenie zbiórek na tere 
nie wszystkich gmin Śląska nad Olzą.

Ponura tragedja.
LUBLIN. W Lublinie rozegrała się 

ponura tragedja w mieszkanku małżon
ków Sochalów. N'a poddaszu w nędznej 
izbie leżała od dłuższego ćzasu chora 
57-letnia Katarzyna Sochalowa. W wt- 
g ilję Bożego Narodzenia mąż jej, 57- 
le tn i Wojciech Sochal po wypiciu butel 
ki denaturatu uległ natychmiastowemu 
zatruciu. Chora nie mogła przyjść mu z 
pomocą, a jej słabe krzyki nie mogły 
zaalarmować sąsiadów. Sochal zmarł, a 
trup jego do wczoraj pozostawał w mie 
szkaniu. Sochalowa z osłabienia straciła 
przytomność. Wczoraj w godzinach ran
nych tragedja Sochalów została przypad

Powstanie w Turkiestanie.
M asowe egzekucje przeprow adza arm ja  czerwona.
KABUL. Poważne zaburzenia wybu

chły w sowieckiej części Turkiestanu.
Powstańcy są nieźle zaopatrzeni w 

broń i amunicję, otrzymaną, jakoby dro
gą przez Mongolję.

Niektóre oddziały powstańcze, cofa- 
jąo się przed wojskami sowieckiemi 
przekroczyły granicę afgańską i schro
n iły się w górach.

Taktyka powstańców polega na usta

wicznych napadach w coraz to innych 
miejscach.

Óddziały sowieckie dokonywują, ja
koby masowych egzekucyj, zwłaszcza po 
wsiach

Uchodźcy z Turkiestanu chronią się 
do Persji, Afganistanu i Mongolji, gdzie 
w myśl zasad braterstwa wyznawców 
Islamu przyjmowani są z wielką gościn
nością.

D źw ię k o w e  
K ino -  T ea tr „STYLOWY ((

Dziś i dni następnych 
Największy i ajwspanialsze arcydzieło
filmowe z życia C  C  f i  f i  D  A  (<
rosyjskiego p. t. u  I C, U  U  A
(Petersburg u schyłku 1911 rok).

W  rejach głównych:
M a rja  Bell, A le ks an d er S eriab im  i 
 ________Ernest Ferney.
Nad program: W s p an ia łe  dod. dźwięk.

W ścisłej tajemnicy rozpoczął sie proces
o zamordowanie Kirowa.

MOSKWA. Jak już donosiliśmy, w 
piątek rozpoczął się w Moskwie przed 
sądem wojennym proces przeciw zabój
cy Kirowe, Mikołajewowi i jego 13 tu 
towarzyszom.

Na rozprawę, która toczy się przy 
drzwiach zamkniętych, nie dopuszczono 
żadnych przedstawicieli prasy, ani so
wieckich, ani też zagranicznych.

Oskarżonych wprowadzono na salę 
rozpraw skutych łańcuchami u rąk i 
nóg.

MOSKWA. Prasa sowiecka zamiesz
cza uchwały najróżniejszych organiza-

cyj robotniczych, domagających się kary 
śmierci dla inicjatorów i sprawców za
machu na Kirowa.

Mimo to w oficjalnym komunikacie 
zaznaczono; że sprewa Fiedorowa, Sa- 
sarowa, Zinowiewa, Wardina, Kamienie- 
wa, Załuckiego i Jewdokimowa została 
przekazana specjalnemu kolegjum przy 
komisarjacie spraw wewn., gdyż śledz
two ustaliło brak dostatecznych danych 
dla przekazania ich sądowi.

Wszyscy wyżej wymienieni mają być 
zesłani w trybie administracyjnym.

k o n i a k  AKVINE
-.r... 1 ) 1 1

bowo odkryta. W stanie beznadziejnym 
pogotowie ratunkowe przewioło Socha- 
lową do szpttala.

  ITST;

Niezwykłe zjawisko atmosfe
ryczne nad Londynem,

LONDYN. _ We czwartek obserwowa
no tu niezwykłe zjawisko przyrody. JMia 
nowicie podczas gwałtownej burzy, któ
ra przeciągnęła nad okolicami miasta, 
centrum Londynu pojawiła się na nie
bie szeroka wstęga świetlna o kolorze 
jasno-niebieskim. Osobliwemu zjawisku 
świetlnemu towarzyszyły lekkie podziem 
ne grzmoty. Po kilku minutach łuna 
świetlna zagasła.

Rzadkie to zjawisko atmosferyczne, 
które nie zostało dotąd przez naukow
ców wyjaśnione, wywołało wśród ludno
ści objawy zaniepokojenia i jest żywo 
komentowane.

Straszne wyznanie umierającego 
komunisty.

jj Kino „EDEN1* M i / fi
» Dziś i dni nstępnych «■

Niebywały film  polski '

jj Czarna Perła jj
an Dramat dwojga kochających serc *

U dramat w ie lk ie j miłości
i poświęcenia. . 7
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światowych ekranów RERI §g

I I  i ulubieniec Częstochowy I I

Hm  E U G E N I U S Z  B O D O .  g j
Nad program: Aktualności Fo- | |  
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WIEDEŃ. Pewien umierający zeznał 
wobec przedstawicieli policji, że w dniu 
Bożego Ciała br. planowali komuniści 
zamach na pewien ołtarz na ulicy w 
Wiedniu.

Trzech komunistów zamierzało w 
dniu tym wysadzić w powietrze ołtarz 
na jednej z ulic w dzielnicy Ottakring.

Do zamachu jednak nie przyszło, po 
nieważ przy robieniu bomby nastąpiła 
eksplozja i przywódca grupy Ludwik 
Baleika stracił obie ręce. Przewieziony 
do szpitala, nie chciał wyjawić prawdzi
wej przyczyny swoich ran.

Dopiero obecnie w obliczu śmierci, 
Baleika zeznał, że przygotowywał za
mach na ołtarz. Na podstawie jego ze
znań policja aresztowała dwóćh człon
ków grupy terorystycznej.

Krwawa bójka „legjonistów 
ausirjackich" z Bawarami.
BERLIN. Pomiędzy oddziałami t. zw. 

Legjonu austrjackiego w B iw a rji a lud
nością bawarską doszło w okolicy Fiirth 
do krwawego starcia, w czasie którego 
jeden Bawar został zabity, zaś 9 innych 
osób odniosło rany. Powodem starcia 
był incydent w jednej z kawiarń. Gdy 
Austrjacy przybyli do kawiarni zostali

przywitani okrzykiem: „Precz z pasoży
tami , na co odpowiedzieć mieli człon
kowie Legjonu austrjackiego „Precz z 
H itle rem ” !

Odkrycie nowego lądu 
pod biegunem południowym.

LITLE AMERiCA. Peologowie z eks
pedycji Byrda odkryli istnienie drug'ego 
pjaskowzgórza, łączącego biegun połud
niowy z ziemią Marji. Byrd przypuszczał 
pierwotnie, iż był to w ielki lodowiec, 
jednakże pod warstwą lodu odkryto zie 
mię. Nowoodkryte tereny zajmują prze
strzeń kilkuset kilometrów. Położone są 
one równolegle do 145 zachodniego po
łudnika.

Aresztowanie 
przyjaciela Stawisky‘ego.
PARYŻ. — Postawiono w stan o- 

skarżenia pod zarzutem przywłaszcze
nia papierów wartościowych znanego 
finansistę Poulnera, który brał jakoby 
udział w lansowaniu na rynku pary
skim zagranicznych papierów wartoś
ciowych, skradzionych w Brukseli. Poul 
ner zwrócił ostatnio na siebie uwagę 
tern, iż uregulował należność za miesz
kanie zajmowane przez panią Stawiską 
i udzielił zapomogi jej dzieciom. W 
czasie badania Poulner oświadczył, że 
powodował się w danym wypadku u- 
czuciem wdzięczności wobec Stawi- 
sky‘ego.

Trzęsienie ziemi w Portugalji.
LIZBONA. — W prow incji Algarve 

odczuto szereg silnych wstrząsów pod
ziemnych, które spowodowały n ieby
wałą panikę wśród ludności. W iele do
mów zostało uszkodzonych. Mury sta
rego zamku maurytańskiego w Silves 
w k ilku miejscach zostały poważnie u- 
szkodzone. Z mieszczącego się w nich 
więzienia zbiegło kilkunastu więźniów, 
korzystając z ogólnego zamieszania.

W kilku wierszach,
— Amerykańskie m inisterstwo w o j

ny postanowiło stworzyć wielką flotę 
powietrzną z 900 samolotów, która bę
dzie gotowa w każdej chwili do akcji.

KRONIKA.
KALENDARZYK

Niedziela 30 grudnia. Eugenjusza B. 
Poniedziałek 31 grudnia. Sylwestra. 
Wschód słońca o g. 7,44. Zachód o g. 15,50.

Nocne dyżury aptek.
W  nocy z soboty na niedzielę: Stary Sy 

nek. Siedmiu Kamienic.
W  nocy z niedzieli na poniedziałek: I  

Aleja, Wieluńska.

O tablice pam iątkowe ku czci 
zasłużonych cząstochowlan. Przed
kilku dniami naszkicowaliśmy dość zresz 
tą pobieżnie sylwetki kilku zmarłych 
przed laty mieszkańców naszego grodu, 
którzy w swoim czasie odegrali wybitną 
rolę w życiu Częstochowy

Jednym z nich był doktór medycyny 
Kolinka, brat znakomitego historyka ks. 
Walerjana Kolinki naceelnik Rządu Po
wstańczego w Częstochowie w roku 
1863, jedna z najciekawszych postaci 
w dziejach naszego miasta, czekająca 
jeszcze na historyka.

Drugą zmarły przed 30 laty ś. p. 
prof. Bronisław Grabowski, wybitny sla- 
wista i autor wielu poważnych prac na
ukowych m. in. „500-iecie dziejów kla
sztoru na Jasnej Górze” .

W związku z temi notatkami jeden 
z czytelników naszego pisma za na- 
szem pośrednictwem występuje do Za
rządu Miejskiego z propozycją uczczenia 
pamięci obu tych zmarłych tablicami 
pamiątkowemi na domach, gdzie żyli 
on! i pracowali.

S. p. Bronisław Grabowski mieszkał 
na parterze w domu przy ulicy Panny 
Marji 55, doktór Kolinka zaś na Nowym 
Rynku, tuż obok ulicy Krakowskiej obec 
nie Narutowicza.

Myśl ta zasługuje na sympatyczne 
podkreślenie i poparcie, jako objaw 
wdzięcznej pamięci potomnych o zasłu
gach tych, co odeszli.

Taryfa elektryczna obniżona bę
dzle O 4.15 proc. Jak już donosiliś
my, wczoraj ukazały się „Wiadomości 
Statystyczne” z datą 25 grudnia. Zgod
nie z naszą zapowiedzią zawierają one 
tablicę cen hurtowych za listopad m. in. 
również cenę węgla, od której zależy 
obniżka ceny prądu elektrycznego. Ta
blica podaje obniżkę ceny węgla o 12.3 
proc.

W myśl obowiązujących przepisów, 
cena prądu obniżona z o s t a ł a  o 
6 15 proc.

Eksmisja z walącego się domu.
W tych dniach Zarząd Miejski na wnio 
sek komisji budowlanej zarządził przy
musową eksmisję dwóch rodzin z parte 
rowego domu Rotbarda ne Rynku kosza 
rowym. Wyeksmitowane rodziny znalazły 
tymczasowe schronienie w miejskich ba 
rakach na Stradomiu. Rozbiórka opróż
nionej części domu nastąpi na wiosnę.

I  Kino „LUNA” 1
.ag. Prezentujemy jednocześnie 2

z Warszawą k w i a t  aktorstwa 
.jg. polskiego w najnowszym film ie  ^  
^  poiskiej produkcji p. t.

I  MŁODY LAS I
®  w rolach głów.: MARJA BOGDA $
W ADAM BRODZISZ, M. CYBUL- $  
®  SKI, MARJA BALCERKIEWICZ ®
W W. ZACHAREWICZ, W. WAL- ®
®  TER, B. SAMBORSKI i inni. i
^  Ceny miejsc zwykłe. dfe



P a s te r k a  w Kościele N a jśw ię t
sze j Marji P an n y ,  z pośród pasterek
doprawionych w miejscowych kościołach 
trudno pominąć pasterkę w Kościele 
pod wezwaniem Najświętszej Marji P an 
ny. Od czasu, kiedy rektorem  tego  ko- 
ścieła stał się ks. A. Ja tow tt kościółek 
ten skupia wiernych, którzy po całoty- 
godniowej pracy wznoszę myśl do Tro- 
nu najczystszego. W noc wigilijną Swią 
tynia wypełniona była po brzegi już o 
godz. 23 m. 30. Podniosłe uroczyste na 
bożeństwo odprawił ks. Ja tow tt  w asy
ście dwu księży. Pasterkę poprzedziła 
Ju trznia  wielogłosowa, bardzo starannie 
przygotowana przez dyrektora Szkoły 
Muzycznej im- Moniuszki p. Boi. Grze- 
wlńsbiego a wykonana przeż uczniów 
klasy organowej tejże szkoły. Ponadto 
pieśń .P a s tu sz e k ” wykonali p. Książkie- 
wicz Zygm. i p Płachecki. Po Jutrzni 
wykonano szereg kolend przez chór 
szkoły im. Moniuszki: „Wśród nocnej
ciszy” śpiewane a capelle „Bóg zawite!” 
oraz solo wykonane przez p Książkie* 
wlcza „Gwiazdkę" Noskowskiego. Szcze 
gólnie pięknie wypadła kolenda „W żło
bie leży", w którym solo wykonał p. 
Kslążkiewicz oraz „Święty, święty Jezu 
nasz", śpiewane na 2 głosy. Pienia wy
konane tchnęły głębokiem natchnieniem 
i siłą podnosząc bardzo uroczysty na
strój w świątyni. To też pierwszego i 
drugiego dnia Świąt świątynia nie megła 
pomieścić wiernych. Od czasu zaopieko 
wania się bezinteresownie przez dyr, 
Grzewińskiego stroną muzyczną kościół
ka inteligencja naszego miasta chętnie 
śpieszy tam, by w podniosłym nastroju 
szukać pociechy duchowej i czerpać 
siły do dalszej pracy. Ks. A Jatowtto- 
wi należą się słowa podzięki od społe 
czeństwa za starania nad podniesienie 
poziomu nabożeństw i wprowadzeniem 
udogodnień, które pozwalają bez znuże
nia i w skupieniu duch* wysluohać każde 
nabożeństwo.

Nowy m o s t  na  ulicy N aru tow i
cza. Na ulicy Narutowicza, między fa 
brykami Mottów a Częstochowianką, roz 
poczęta została w tym roku budowa no 
wego mostu, który ma zastąpić prowizo 
ryczny most objazdowy. Przed rozpoczę 
• lem  pierwszych przymrozków zakończo 
na została budowa podpór betonowych, 
w przyszłym roku wybudowany zostanie 
ustrój niosący, t. j. dźwigary żelazobeto 
nowe i jezdnie oraz dojazdy.

Ulica Narutowicza, jako jedyna arter 
ja, łącząca Częstochowę z Zagłębiem, 
należy do kategoryj dróg państwowych 
i przeto koszty budowy mostu pokrywa
ją wspólnie Zar ząd  Miasta i Skarb Pań
stwa.
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M at er j a ły  m ę s k i e  i d a m s k i e  
z n a j l e p s z y c h  B i e l s k i c h  

i T o m a s z o w s k i c h  fabr yk .
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Na Karnawał JAZZ-BANDOWA
D os kon al e  z g r a ny c h  m u z y k ó w  . R e p e r t u a r  n u t  
lajnowszy. Cena p r z y s t ę p n a .  Ad re s :  R. Ka
szyński ul. Kazimierza 11 i F- Belof ul. Dem- 
j iń s k i eg o  4 (d aw.  P o m ol o g i cz n a) .
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w gronie w ytw ornego tow arzystw a
Niespodzianki... Dwie orkiestry . Kuchnia gorąca.

M inimalna konsum eja  zł. 5.—
Uprasza się Szanownych Gości o wczesne 

zam aw ian ie  stolików w kasie.

Życzenia noworoczne dla Rzeczypospolitej Polskiej
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu.

Dnia 1 stycznia 1935 r., t.j. w dzień 
Nowego Roku, o godzinie 11 -tej na in 
tenc ję  Rzeczypospolitej Polskiej odbę
dzie się przed cudownym obrazem Mat
ki Bożej w kaplicy na jasne j  Górze u»o- 
czyste nabożeństwo z udziałem prżed 
stawicieli władz, armji, crgsnizacyj spo
łecznych, zawodowych i innych.

Po nabożeństwie, o godz 12-tej zbio
rą się pizedst.swiciele władz, organiza- 
cyj itd. w wielkiej sali Ogniska im. Mar
szałka Piłsudskiego przy ulicy P u ła
skiego 2, gdzie na ręce p. starosty Ro
gowskiego, jako przedstawiciela Rządu, 
nastąpi wspólne złożenie życzeń dla 
Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Prezy
denta  1 Rządu. Dla Armji Polskiej ży

czenia przyjmie dowódca 7 mej dywizji 
piechoty, p. płk. Stachicwicz. Obowią
zuje strój urc czysty przy orderach i od 
znaczeniach.

Organizacje, posiadające sztandary, 
proszone są •  porozumienie się z p 
referentem  Henrykiem Maltzem (Staro
stwo Grodzkie, pokój Nr. 12), do któ
rego również należy się zwracać we 
wszystkich sprawach, związanych z udzia
łem w powyższej uroczystości.

Organizacje i mieszkańcy powiatu 
częstochowskiego, mający wziąć udział 
w złożeniu życzeń, proszone są o zwra
canie się w powyższych sprawach do re 
ferendarza Starostwa Powiatowego p. R. 
Ziemby (pokój Nr. 5).

25 groszy kosztować będzie pomarańcza.
Począwszy od piątku, 28 d. m. we

szło w życie rozporządzenie Minister
stwa Skarbu w sprawie obniżenia cła na 
pomarańcze i mandarynki sprowadzane 
drogą morską przez Gdynię z 200 zł. 
na 40 zł. za 100 kg. Rozporządzenie to 
zostało ogłoszone w dzisiejszym num e
rze Dziennfka Ustaw R. P. z datą 
28 b. m.

Wiąże się to z wejściem w życie 
trakta tu  handlowego polsko hiszpańskie
go. Zniżka ta dotyczyć jednak będzie 
również pomarańcz i mandarynek, spro
wadzanych drogą morską z Włoch i Pa
lestyny,

Poza cłem obowiązują jeszcze opła
ty manipulacyjne, wynoszące 20 procent 
opłat celnych, które ogółem będą wy 
nosiły obecnie 48 zł zamiast 240 z ł , 
tak, że pomarańcze i mandarynki pota
nieją conajmniej o 2/3 obecnej ceny.

Jak oblicza Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu, pomarańcza powinna koszto
wać w detalu najwyżej 25 — 30 groszy, 
mandarynka zaś najwyżej 15 gr.

Już wczoraj urzędy celne cliły nad
chodzące transporty pomarańcz i m an
darynek według obniżonych stawek cel
nych.

W alka z ra k ie m  z iem n ia czan y m .
Na podstaw ie  rozporządzenia  Prezyden 
ta R. P. o tęp ien iu  chwastów i szkod
ników roślin oraz rozporządzenia m in i
stra rolnictwa i reform  rolnych o zn a 
czeniu granic obszarów ochronnych  
dla zwalczania raka  z iem niaczanego , 
p. p rezyden t m iasta  wydał zarządzenie 
że 1-szy obszar ochronny d la  zw alcza
nia raka z iem n iaczan eg o  o b e jm u je  t e 
ren m iasta  Częstochowy. Z obszaru 
ochronnego  nie wolno wywozić (wyno 
sić) ziem niaków, wszelkich odpadków  
ziem niaków , a także chw astów  ziemi 
i naw ozów  naturalnych. Winni naru* 
szenia  tych przepisów karan i będą  w 
drodze '‘adm in is tracy jnej a re sz tem  do 
6-ciu tygodni i grzywną od 10 do 
10 000 zł", lub jedną  z tych kar. Z arzą
dzenie powyższe już weszło w życie.

P rz y m u so w a  ro zb ió rk a  dom ów .
Jak wiadomo, władze zaborcze nie 
dbały o prawidłową zabudowę miasta i 
w spadku po nich odziedziczyliśmy fan
tazyjne krzywizny wielu ulic, jak np. uli 
cy Warszawskiej, załamującej się ped 
ostrym kątem ulicy Spadek itd.

Widomą pamiątką tyoh czasów są 
również  domy w różnych dzielnicach 
miasta, pogardliwie odwrócone tyłem 
do ulicy.

Z odzyskaniem niepodległości polskie 
władze samorządowe radykalnie zerwały 
z tą metodą liberalizmu budowlanego i 
wprowadziły przepisy, bezwzględnie obo 
wiązujące budujących nowe domy.

Niestety, w ostatnich czasach spora
dycznie zdarzają się wypadki, że niektó 
rzy obywatele miasta, nie licząc się z 
obowiązującemi przepisami, wznoszą no 
we domy, urągające wyraźnej literze 
przepisów.

W minionym sezonie budowlanym 
najbardziej jaskrawym objawem podob
nej dzikiej zabudowy był dom p. Z yg
munta Grochulskiego przy ul. św. T ere
sy za Jasną Górą, wyciągnięty już pod

dach.
Zarząd Miejski, czyniąc zadość odpo 

wiedniemu wnioskowi inspekcji budow
lanej, znalazł się w obliczu smutnej ko
nieczności przymusowej rozbiórki tego 
domu.

W konsekwencji więc nierozważny 
właściciel domu, który przystąpił do bu 
dowy bez niezbędnego zezwolenia, sam 
dobrowolnie sią naraził na dość poważ
ne straty materjalne.

Ten przykład powinien stać się wy- 
mownem ostrzeżeniem dla wszystkich 
osób, przystępujących do budowy n o 
wych óbjektów.

Recital sk rzy p co w y  B ro n is ła w a
Gimpla. Zarząd „Lutni”, zachęcony po 
wodzeniem koncertu Imre Ungara, pod 
jął drugą z kolei w tym sezonie sympa
tyczną inicjatywę artystyczną i zaprosił 
na koncert znakomitego skrzypka wirtu
oza Bronisława Gimpla, którego niepos
polite walory artystyczne mieliśmy moż 
ność ocenić w całej pełni przed kilku 
laty.

Koncert Bronisława Gimpla odbędzie 
się w dniu 16 stycznia o godz. 9 wie
czorem w kino-teatrze „Luna”.

Cały czysty dochód przeznaczony zo 
sta ł  na budowę własne j  siedziby „Lutni”.

Kurs k r e i l e ń  m a szy n o w y ch .  —
Stow arzyszenie Absolwentów Szkoły 
Rzemieślniczo-Przemysłowej w Często
chowie organizuje przy Szkole Rzemieśl- 
niczo - Przemysłowej w Częstochowie 
pięciom iesięczne „Kursa kreśleń m a 
szynow ych” . Kurs m a na celu um ożli
wić poznanie rysunków m aszynowych 
szerokim rzeszom rzemieślników m e ta 
lowców, którzy dotychczas nie mieli 
możności ich poznać. Kursy prowadzo 
ne będą  pod osobis tem  kierow nic tw em  
dyrektora Szkoły Rzem ieśln iczo-Prze
mysłowej, p. Bolesława Lepszego i o 
bejm ą:

1) 5-cio n re s ię czn y  kurs kreśleń 
zaw. obejm ujący: rzu tow anie  i k reśle 

nie modeli prostych w natura lnej w iel
kości z w ym iarow aniem  i przekrojami;
2) 5-cio miesięczny kurs kreśleń zawód, 
obejm ujący: rysunek warsztatowy zło
żony wraz z zestaw ieniem .

Nauka na kursie bezpła tna, jed n ak  
na koszta adm in is tracy jne  jak: o św ie 
tlenie sali, opał, sprzątan ie  — w płacają 
uczestnicy po 50 groszy m iesięcznie. 
Ilość zgłoszeń ograniczona. Początek 
kursu 15 styernia, o godz. 19 ej w sali 
kreślarskiej Szkoły Rzem. Przem. (Ml. 
Wolności 17, II piętro.)

Zapisy na kurs oraz infornnacyj u- 
dziela sekre tar ja t  Stow. A bso lw entów — 
I Aleja 9 (lokal Okr. T-wa Rzemieślni 
czego) co dz ienn ie  od godz. 18 do 20.

S k azan i  za  k ra d z ie ż e  m ie s z k a 
niow e. W dniu wczorajszym wydział 
odwoławczy sądu  okręgowego pod prze 
wodnictwem  sędziego Herasimowicza 
rozpoznawał spraw ę J a n a  A damskiego, 
Edwarda Ignasiaka i Edwarda Przesłań- 
skiego, oskarżonych o d o konan ie  dwóch 
kradzieży.

W dniu 29 lipca wyżej wymienieni 
oskarżeni za pom ocą wybicia otworu 
w ścianie dostali się do sklepu A n to 
niego S iem ieńsk iego  przy ul. H oene  
W rońskiego i skradli n ieus ta loną  sum ę 
gotówki i znaczną ilość wyrobów ty to 
niowych ogólnej wartości 600 zł.

Druga kradzież miała m iejsce  w 
kilka dni po tem .

Za kradzieże te Sąd Grodzki skazał 
A dam skiego  na 1 rok i 6 miesięcy wię
zienia, Ignasiaka na 1 rok i Przesłań- 
sk iego  na 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy wyroki te zatwierdził, 
lecz Przesłańskiem u ze względu na j e 
go dotychczasow ą n iekaralność karę 
zawiesił na przeciąg lat kilku.

Po ro k u  w ięz ien ia  za  k ra d z ie ż  
W  Sklepie. Jadwiga Kowalczyk i Hele 
na Dziedzic są właśoicielkami domów w 
Będzinie. A'e widocznie posesje ich są 
niezbyt dochodow e, jeśli zdecydowały 
się one wkroczyć na dość śliską J n ie 
bezpieczną drogę i zaczęły dorabiać 
kradzieżami po sklepach.

W dniu 31 sierpnia b. r. szofcnfeld- 
niarki będzińskie przybyły na gościnne 
występy do naszego miasta. Lecz zamie 
rzona złota serja  kradzieży na samym 
wstępie zakończyła się feralną wsypą i 
obydwie złodziejki zostały schwytane 
na usiłowaniu kradzieży dwóch sztuczek 
popeliny, za co zostały skazane przez 
sąd grodzki na karę po 1 roku wię 
zienia.

Skazane od wyroku tego odwołały 
się do sądu okręgowego, jako sądu II 
instancji, który w dniu wczorajszym roz 
poznawał ich sprawę i w całej rozciągłoś
ci zatwierdził wyrok skazujący sądu 
grodzkiego.

Z NOTATNIKA.
Cenny d o k u m e n t .  Doskonały in te 

res uczynił pęw iin  przedstawiciel wol
nego zawodu w naszem mieście, sta jąc 
się ze śmiesznie niską cenę, bo tylko 
za jeden grosz właścicielem jedynego 
w swoim rodzaju dokumentu.

Pewnego grudniowego poranku spadł 
mu nieoczekiwanie na głowę nakaz pła
tniczy dosłownie na 1 grosz, tytułem 
dopłaty za niedopłacony w ubiegłym ro 
ku podatek. Dołączone do tego zostało  
upomnienie na zł. 1.50.

Zaskoczony tą niespodzianką płatnik 
przeżył krótką chwilę irytacji, leCz 
wszystko skończyło się jaknajlepiej. U- 
pomaienie zostało anulowane, „poda tek” 
jednak trzeba było zapłacić i w taki to 
sposób p N. powiększył galeiję  p a m ią 
tek rodzinnych o dość cenny i wymow
ny dokument.

Willa  *  o g r o d z ie  K * .v
B E Z  P O D A T K Ó W

4 p o k o j e  z  k u c h n i ą .  T a r a s ,  H o l;
Do sprzedan ia  —ta n io ,  n a  d o g o d n v c h  
w a r u n k a c h  E w e n i  do w y d z i e r ż a w i e n i a  

Tainże  p i ękn e  parc e l e  og ro d ow e  
( 17 - l e tn i e  d r z e w k a  o w o c o w e ) .  

W ia do m o ść  L e k a rz -D e n ty s ta  MICHAŁ 
GREJNIEC w  C zęs to ch o w ie  11 Aleja24 .

S Z K O Ł A  TAŃCÓW
bale tm . K. KOSTECKIEGO

w lokalu w łasnym : ulica W aszyngtona 6.
N ow ośc i  karnaw 'atow e  
,C A  R I O C A“ 1 inne. Opłaty niskie.

Zapisy na kursy I, 11, III, lekcje pojedyncze  
codziennie od  10 rano do 9 wieczorem.
IlUłUnill Lekcje praktyczne w Poniedziałek  
UnQyO- 31 grudnia o 7 wiecz.  we wtorek 
.Nowy Rok* o 6' / ,w.  Nowości muzyczne.



4 . „ S Ł O WO'1
Nr. 297.

Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików na Noc Sylwestrową w RESTAURACJI „SAVOY”
Moc n iesp o d z ian ek

„Opłatek Legjonowy",Z arząd  Od 
dz ia łu  Związku  Legjonis tów Polskich w 
Cz ęs toc howie  n iniej szem zawiadamia  
cz łonków Oddzia łu,  że w dniu 5 s ty cz 
nia 1935 r. o godz.  19 w sali Rady Miej 
skiej ,  do rocznym  zwycza jem odbę dz ie  
się . O p ł a t e k  Legjonowy” dla cz łonków 
tu t e j sze go  Oddzia łu .

Zgłoszenia  do  dni a  1 stycznia 1935 
r. przy jmuje skarbnik  p. T a j s t e r  w se- 
k re ta r j ac ie  Związku codz iennie ,  oprócz 
świą t  od godz  18 do 20. Uczes tn ic two 
wszys tk ich cz łon ków obowiązkowe.

Wieczór sylw estrow y w kasy
nie podoflc. 27 p.p. D o r o c z n y m  z w y 
cz a je m  w s a l o n a c h  s w e g o  k a s y n a  u- 
r ządza ją  dzielni  po d o f ic e ro w ie  27 p. p. 
w d ni u  31 bm .  wieczó r  sy lwes t rowy,  
Który n ie w ąt p l iw ie  c i e sz yć  się b ę d z ie  
w ie lk iem p o w o d z e n i e m .  Bo wsze lkie  
imprezy ,  u r z ą d z a n e  przez  s y m p a t y c z 
n y c h  p o d o f ic e ró w  27 pp.,  m a j ą  już  u- 
s t a l o n ą  r e p u ta c ję .  Zwłaszcza  n o c  syl
w e s t r o w a .  D o s k o n a l e  w i a d o m o  b ow iem ,  
że S y lw es t r a  na j le p i e j  spę dz ić  m o ż n a  
u pod of icerów,  k tórzy  zawsze  w y t w o 
rzyć po t ra f ią  s e r d e c z n y  nas t ró j  i czynią 
wsze lk ie  s t a ra n ia ,  by  gośc ie  z a p o m n i e 
li choć  na kilka godz in  o  t ro skach  c o 
dz iennych .

T e g o r o c z n a  n oc  s y lw e s t r o w a  w k a 
s yn ie  pod of ic .  27 pp.  p e łn a  b ę d z ie  nie 
s p o d z i a n e k .

Z Teatru Miejskiego.
W so b o tę  29 bm.  jedno  z dw óch o 

s ta tn ich  prz ed s ta wi eń  komedj i  „Mecz 
m a ł ż e ń s k i ” z p. Gal lo vq  w roli g łównej  
W niedzie lę  dwa — bezwzględnie  o s t a t 
nie —  pr zeds t aw ienia  komedj i  muz ycz 
nej  „Moja s ios tra i j a ” : o godz.  15.30 i 
17 45. W ieczo rem  o godz .  8 30 osta tn ie 
przeds tawie nie  „Meczu m a łż e ń s k ie g o ”.

W K Ł A D Y  P R E M J O W A N  E
z l o s o w a n i e m  2 razy rocznie  

dla m ł o d z i e ż y  sz ko ln e j  p r z y jm u je

Komunalna Kasa Oszczędności
Częstochowa, Aleja Nr. 19

( d o m  w ła sny )
ORAZ W Y D A J E  SKARBONKI.

| W szyscy  sp ie sz ą  na

Wieczór Sylwestrowy
„ N a  a kc ję  r a t u n k o w ą  szpi ta la  
n a  Zawodz iu * .

w sali Straży Ogniowej.
P o czą tek  o godz, 10 w i e c z . — B i le t  w e jśc ia  
zł. 5. Przew idziana  pewna i lo ść  b i le tów  s t u 
denck ich  po z ł  2.50. W ejście  tylko za z a 
proszen iam i — Strój  wizytowy! — Zapro

szen ia  wysyła na ży cz en ia  kancelarja

NAJMILSZA GWIAZDKA
TO WYTWORNA BIELIZNA MĘSKA

z Pracowni C Y G L £ F tj Al. W olności 11.
Koszu le  f r ak owe,  d z i e n n e ,  n o c n e ,  s p o r t o w e ,  k a l e s o n y  od  naj-  
s k r o m n i e j s z y c h  d o  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h  oraz  b ie l izna  z i m o w a .  

Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych materjałów.

F UTRA
NAJTANIEJ

Sp w firmie

MICHAŁ AJDELMAN
*; w Częstochowie. P iłsudsk iego  7. ■  Tel 13-05, 1 p front

T y lk o

RADIOODBIORNIK  
ELEKTRIT

N a jm i l s z y m  p o d a r k i e m  
g w i a z d k o w y m

„ELEKTRA" Cz ę s t o c h o w a

Aleja 36. — Tel. 14 62.

O głoszenie lll-cie
B iu ro  k o m is o w e j  s p r z e d a ż y  w a p n a  o k r ę 

gów: C z ęs to c h o w s k ie g o ,  R u d n ic k ie g o  i O p o 
c z y ń s k ie g o  „ CENTRO W f lP N O “ S p ó łk a  z o g r a 
n i c z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  w l ikw idac ji  z a 
w ia d a m ia  n in ie j s z e m ,  iż na  p o s i e d z e n iu  w d n iu  
6-go lu te g o  r. b. p o s t a n o w i o n o  p r z e d s i ę b io r 
s tw o  to r o z w ią z a ć  i w ty m  c e lu  j a k o  l ik w id a 
to ró w  te g o ż  p r z e d s i ę b io r s tw a  w y b ra n o  p .p .

i n ż y n ie ra  A lf red a  P r z e w o rsk ie g o  z a m i e s z 
k a łe g o  w W a rsz a w ie  p rzy  u l icy  J a s n e j  6 i 

d y r e k to r a  T a d e u s z a  S c h e in w e k s le ra  z a 
m ie s z k a ł e g o  w W a rsz a w ie  p rzy  u l icy  W id o k  14 

W yżej  w y m ie n ie n i  p a n o w ie ,  j a k o  l ik w id a 
to rzy  f i rm y  B iu ro  k o m is o w e j  s p r z e d a ż y  w a p 
na :  o k r ę g ó w  C z ęs to c h o w s k ie g o ,  R u d n ic k ie g o
1 O p o c z y ń s k ie g o  „ C e n t r o w a p n o "  s p ó łk a  z o- 
g r a n i c z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  j e d n o c z e ś n ie  
w zy w a ją  w ie rzyc ie l i  t e g o ż  p r z e d s ię b io r s tw a  do  
z g ło s z e n ia  sw y ch  p r e te n s j i  na  ich  r ę c e  w c ią 
g u  3-ch m ie s ię c y .

B iu ro  k o m is o w e j  s p r z e d a ż y  w a p n a  
o k rę g ó w :  C z ęs to c h o w s k ie g o ,  R u d n ic 
k ie g o  i O p o c z y ń s k ie g o  „ C E N T R O .  
W fl P N O" s p ó łk a  z o g r a n i c z o n ą  o d 
p o w ie d z ia ln o ś c i ą  w l ikw idacy ji  T- 
S c h e in w e k s le r  inż. Alfred  P rz e w o rsk i

l in  o r m a r i a n i a  Garderoba jasna z lus-  
U U  » | H £ C U e l l ! e  trem, 2 łóżka jasne z ma
teracami i szafkami, 2 kwietniki, 1 stół,
2 etażerki, ulica S o b iesk iego  Nr. 62. O bej
r z e ć  można od go d z . 10 do 4 p.p.
7(riltl innn kart? rzem ieśln iczą  Nr. 2543wy  
LgUUlUMU daną 6 maja 1929 roku p rzez  
Starostw o Częstochowskie na im«ę Fran 
ciszka Kozakówna Częstochowa, Garibal
d iego  Nr. 24.________________
I l l 7 l f l l s m  PomoCy szkolnej' Specja lność  
U J C I G I f l l l l  matematyka. Garibaldiego 20, 
m. 5, od 1-ej do 3-ej.________________
7rrilhinnfl bransoletkę złotą z am etystem  
L g U U l U I I U  w dniu 26 grudnia b. r. w  dro
d ze  z ul. S iedm iu  Kamienic do teatru, lub 
w  teatrze, znalazcę uprasza s ię  o o d n ie s ie 
nie za nagrodą do Drukarni _U dzia łow ej“ 
A leja  41.

---------------------------- w J  IWW-

CÓW. W sali S t ow arzyszenia  Rzemicślni  
czego  (Aleja  9)  u rządza  Klub Spor towy 
n B r y g a d a ” w dniu 31 bm. wieczór  syl
west rowy.  Będą  to niejako  zawody spor  
towe na sali t a nec zne j ,  kto d łuże j  wy
t rzyma w tańcu?  Wejśc ie  za zap ro sze
niami:  dla pań 1 z ł ,  dla panów 1 zł. 
50 gr. Po czą te k  o godz 21. Moc n iespo  
dz ianek ,  o rk ies t ra  doborowa.

A więc spor towcy —  wszyscy na  za 
b aw ę  spor towców!

Pijany terorysta wymusił pie
niądze na wódkę Do m i e s z k a n ia  p. 
Fr an c is zka  Ks iążka  (ul. św. R ocha  12) 
przyby ł  o n e g d a j  w ie cz o rem  n iejaki  J ó 
zef  Karliriski, za m .  przy ul. C m e n t a r n e j ,  
Karl iński ,  b ę d ą c y  po d  „ d o b r ą  d a t ą ” z a 
żąda ł  p ie n i ęd zy  na w ódk ę ,  g rożąc  wra-  
zie o d m o w y  z d e m o l o w a n i e m  m i e s z k a 
nia  W k o ń c u  j e d n a k  zgodzi ł  s ię na 2 
zł. Ks iążek  n ie  p os ia da ł  j e d n a k  ani 
g rosza  przy sobie ,  lecz ob aw ia ją c  się, 
że Karl ińsk i g ro ź b ę  w yk o n a ,  pożyczył  
so b ie  od  j e d n e g o  z s ą s ia d ó w  1 zł. 40 
gr. i wręczył  t e ro ryśc ie ,  k tó ry  p o  ot rzy 
m a n i u  p i en iędz y  o p u ś c i ł  m ie s z k a n ie .  
P o  od e jś c i u  Ka r l i ń sk ie go  p o s z k o d o w a 
ny  zgłosi ł  s ię  d o  k o m is a r j a tu  i o w y 
m u s z e n i u  złożył z a m e l d o w a n i e .  N ask u-  
te k  p o w y ż s z e g o  pol ic ja  wdrożyła  w tej 
sp ra wie  d o c h o d z e n i e .

Trójka złodziei i paser w rę
kach sprawiedliwości. W d n i u  14 
b. m. na  d ro d z e  p o m i ę d z y  C z ę s t o c h o 
wą  a K aw odrzą ,  n a  s z k o d ę  n i e z n a n e g o  
d o ty c h c z a s  właśc ic iela ,  sk r a d z io n o  z 
wozu  w or ek  z za w a r to ś c ią  różnych  rze
czy sp o ż y w c z y c h  i g a l a n te r y jn y c h ,  jak: 
śliwki, koszyki ,  ga rnk i ,  s z p a g a t  i t. p.  
J a k  u s t a l o n o  o b e c n i e ,  k radz ież y  tej  d o 
konal i  K a c z m a r zy k  Mieczys ław (St.  Ry 
n e k  Na 23) A nd rz e je w sk i  Bo le s ła w  zam.  
(ul. B o c ia n ia  24) i Mieczys ław Kośc ie l
n iak ,  p r z e b y w a ją cy  o b e c n i e  w zakładz ie  
w y c h o w a w c z o  p o p r a w c z y m  w Głazie.  
S k r a d z i o n y  to w a r  z łoczyńcy  sp rze d a l i  
D o m in ik o w i  B o d a n c e  (ul. Bo cia n i a  Na 
13), o d  k t ó r e g o  część  to w a r u  o d e b r a n o .  
S p r a w c y  przekazan i  zostal i  w ła d z o m  
s ą d o w y m .

Złodzieje porzucili skradzioną  
walizę. W d n iu  28 bm.  w o g r ó d k a c h  
dz ia ł kowych przy ul Chłopi ck iego  90 98 
zna l ez ion o  wal izkę  żółtą,  w k tóre j  zn a j 
d u j e  s ię  klucz od  m i e s z k a n ia ,  k o r e 
s p o n d e n c j a  p r y w a t n a ,  k a r ty  z p o d o b i z 
n a m i  a r t ys tó w  f i lmowych i ró żn e  c z a 
s o p is m a .  Wal iżka ta  n a j p r a w d o p o d o b 
niej  zo s ta ła  p o d r z u c o n a  przez  n i e z n a 
n y c h  sp raw ców ,  a pochodz i  z k r a d z i e 
ży na  s z k o d ę  p. D a n u t y  f lm b o r s k ie j ,  
d iok onane j  w d n iu  26 b m .

Syn oskarża matkę. Z a m e l d o w a ł  
policji  J u r a  J ó z e f  (ul .  M ok ra  7) iż 
w m ie s ią c u  w rz eśn iu  b. r. m a t k a  jego ,  
Mar ja  C hud zińsk a ,  za m .  przy ul. Mokre j  
9, z a b r a ła  m u  w ekse l  na  s u m ę  200 zł. 
z w y s t a w ie n ia  J a n a  Sa w ic k ie g o .

Wzrost produkcji przem ysło
wej. Ins ty tu t  ba da n ia  konjunktur  gospo
d a rczyc h  i c en  komunikuje ,  że p roduk 
c ja  p rz em ysł ow a w l is topadz ie  wzros ła  
dość  znacznie  po nad  sezonowo,  m iano-

wicia wskaźnik  produkcj i  wyniósł  61.1, 
t. j. p rzesz ło  o 5 proc.  więce j  niż w pa 
ździerniku.  W t e m  sposób  pie rwszy raz 
przekroczony zos t a ł  poziom wiosny bie- 
żącego  roku  —  64.5. Wzrost  na s tąp i ł  w 
kilku ga łęziach :  w przemyś le  włókienni 
czym,  spożywczym,  węglowym i matalo-  
wym.

W n a s t ępn ych  m ies i ącach  i o c z e k i 
wać  należy pewnego ogran iczenia  roz
mi arów wytwórczośc i.

Prz ec ię tn ie  w ciągu 11 mies ięcy
1934 r wskaźnik produkcji  wynosi ł  62 5 
to  znaczy  o 13 proc.  więcej ,  niż p r ze 
c ię tn ie  w roku 1933, o 16 proc.  więcej  
niż w reku  1932 oraz  o 10 proc.  mnie i 
niż w r. 1931.

Ulgi przy sprzedaży alkoholu.
Mi nis te rs tw o S k a r b u  zwolni ło  n a  rok
1935 od  o p ła t  z ty tu ł u  pr o w ad zen ia  
s p r z e d a ż y  s p i r y tu s u  i n a p o jó w  a l k o h o 
lowych sk le p y  d e t a l i c z n e ,  z n a j d u j ą c e  
się w m ie js c o w o ś c ia c h ,  l i czących  do  
2.000 m i e s z k a ń c ó w .

Pierwsze sesje pojednawcze w 
Sądach Pracy. W o b e c  wejśc ia  w ży
cie od  N o w e g o  Ro ku noweli  d o  u s t a 
wy o  s ą d o w n ic tw ie  pracy,  Są d y  pr a c y  
w yz na czą  jeszcze  w m.  s ty czniu  p i e r w 
sze  „ses je  p o j e d n a w c z e ”. Se s je  te ,  p o 
le ga ją ce  na  d o b r o w o l n y c h  p e r t r a k t a 
c jach p r a c o d a w c ó w  z p r a c o w n i k a m i  o 
w y r ó w n a n i e  p re te n s y j  z tytu łu  za leg łych  
płac,  n a l eżnoś c i  za g o d z in y  nad l ic zb o  
we itp., um oż l iw ią  o b u  s t r o n o m  z a o 
sz c z ę d z en ie  kosz tów  są d o w y c h .

K Ą P I E L E  R Z Y M S K I E
K a t e d r a l n a  17

Ł A Ź N I A  DLA P A Ń
(PARÓWKA)

w k a ż d ą  ś r o d ę  o d  4 p.p.  d o  10 wiecz.  
M asaźystka  d y p lo m o w a n a  na miejscu.

Lekarz - d en ty s ta
Jadwiga Broniatowska

b. asys t.  wol.  o d d z .  ch i ru rg .
A k a d e m j i  S to m a to lo g i c z n e j  w W a rsza w ie .

P r z y jm u je  o d  godz.  9 — 1 i o d  3 — 7. 
ul. N. Panny Marjl 21. Tel. 18-94.

Kino „LUNA“
W niedz ie le  30 b.m . o g. 12 30  w poł.  
wyświet lany  bę dz ie  fi lm polski  p. t.

M Ł O D Y  L A S
CENY MIEJSC OD 49 GROSZY.

Sygnatura: Km 68-34.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Często

ch ow ie  IV re w iru  Stefan S tod ólk iew icz  
mający kancelarję w  C zęstochow ie  ul. N. 
Marjl Panny Nr. 55, na p od s iaw ie  art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,  
że dnia 21 stycznia  1935 roku. o godz. 10-ej 
w  Janowie, gminy Z łoty  Potok, odbędzie  
się licytacja ruchomości, należących do A- 
brama Orbacha, składających się  z mebli 
dom owych, oszacow anych  na łączną sumę  
zł. 680.

Ruchom ości można oglądać w  dniu l i c y 
tacji w  miejscu i czas ie  w y że j  ozn aczo 
nym.

Częstochow a, dnia 24 grudnia 1934 r.
Komornik St. S t o d ó l k i e w i c z .

Dr .  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K l
ordynuje w  chorobach skórnych i w e 
nerycznych  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 

Panie od godz. 12 do 1.
u l.  N. P. M a r j l  21, I p i ę t r o ,  t e l .  18-94

O k < t 7 l / i n i P  sprzedania dwa sto-  
J  ły rozsuw ane nowe, wy

konanie solidne. Wiadomość: ulica Rynek  
W ieluński Nr. 16.

Z  R A D O M S K Ą
— Usiłował puścić w obieg 5-cio 

Złotową fałszywą monetę J ó z e f ę  
Gaik  ze wsi B ie s t r zyk ów  Mały,  n a  t a r 
gu  w W ie lg o m ły n a c h  usi łował  ś w i a d o 
m i e  puśc ić  w o b ie g  5-z ło tową fał szywą 
m o n e t ę .

Policja sporządz i ła  już  a k t  o s k a r ż e 
nia.  Będz ie  s iedział .

—  Złodzieje nie świętują. P. Mar-
ja n o w i  K arc z e w s k ie m u ,  (ul. R e y m o n t a  
20) n iewykryc i  na ra z ie  z łodz ie je  s k r a 
dli z jeg® m i e s z k a n i a  noże ,  łyżki i w i 
d e l c e  s r e b r n e .  Pol icja wszczę ła  d o c h o 
d zeni e .

— Złodzieje w warsztacie s to 
larskim. Do w ar sz ta tu  s t o l a r sk ie g o  
p. Toni  Epsz ta jn  (ul. P.  O. W. 12) do  
stali  s ię  z łodz ie je  i skradl i  fo rniery ,  
war toś c i  200 zł. Z łoc zyńców p o s z u k u je  
policja.

— Czwórka drzewokradów w 
potrzasku. Z lasu  maj  D ą b r o w a  Z i e 
lon a  sk r a d z io n o  3 d ę b y .  J a k  w y kaza ło  
d o c h o d z e n i e  po l icy jne ,  k r adz ieży  tej 
d o ko na l i  m i e s z k a ń c y  wsi Kopa nin y ,  
g m .  Przyrów J a n  S z c z e p a n e k  i S t a n i 
s ław Pioszczyk.

—  L eśn iczy  lasów p a ń s t w o w y c h  
Piek ary  zauwa ży ł  kradz ież  d rz e w a  b u 
d o w l a n e g o  z t e g o ż  lasu.  Na  s k u t e k  
p r z e p r o w a d z o n e g o  d o c h o d z e n i a  u s t a l o 
no ,  że kradz ież y  d o kon a l i  J ó z e f  Zinoni  
i S t an is ł aw  Wolski  m i e s z k a ń c y  wsi D ą 
b ro w a  Zie lona .

— Bal reprezentacyjny Ligi Mor 
Skiej I Kolonialnej. Zarząd  Ligi Mor 
skiej  i Kolonjalnej  u rząd za  w sa lach  
Ratusz a  w dniu  5 s tycznia  r. p. bal  r e 
prezentacyjny .

Bal t en  n iewątpl iwie c ieszyć  się b ę 
dz ie  powodzen iem,  gdyż przewidzianych  
jes t  wiele miłych  n iespodzianek .  P r z y 
grywać  bę d z ie  dob orowa mie jsco wa  or 
k iest ra .  W ej śc ie  za zaproszeniami .

T w oją w ystaw ę o k ien n ą  o g lą  
d a ją  s e tk i  lu d s l—Tw oje og ło  
sze n ie  w ,,SŁOW IE" c zy ta ją  
ty s ią ce  ludz i. D la teg o  o g ła sz a j 
s ię  n a jczę śc ie j w „SŁOWIE".

Dziś w „Atlanticu" George Bancroft 
Miriam Hopkins w „Teodozji-Sewastopoiu" i Arcykomedja „W icegw iazda", Kreskówka „Bimbo 

jako  d e te k ty w "  i reportaż filmowy „Skrzyd ła" ,



5 .

Słowo sportowe
O uczciwe sędziow anie  w boksie.

J a k ż e  c z ę s t o  s ły szy  s ię  —  n i e t y i k o  
w  boks ie ,  a le  w ogó le  w sp o rc ie  o w y 
n iku  „ n ie s p r a w i e d l i w y m " ,  p o w s ta ły m  z a 
s a d n i c z o  z d w u  przyczyn:  s p o w o d u  złe 
g o  s ę d z i o w a n i a  ( s t r o n n i c z y  sędz ia ) ,  a l 
b o  p o p r o s t u  s p o w o d u  t. zw. pe cha .  
Mówi  s ię wted y:  „ W yg ra ł a  d r u ż y n a  gor  
sza ,  t ę  l e pszą  „ p e c h  w y raźny  prze ś la do  
w a ł ”. Ale  w r ó ć m y  do  s ę d z i e g o .  Dla 
m n i e  o s o b a  s ę d z i e g o  zawsze  była  n ie 
s y m p a t y c z n a  ( m a m  tu na  myśli  s ieb ie ,  
j a k o  sp or to w ca ) .  P o p r o s tu  człek n a 
pa t r zy ł  s ię  ty le  na  w y g r a n e  przez  s ę 
d z i e g o  m e c z e ,  że n a w e t  d o  tych „spra 
w ie d l i w y c h ’1 u s t o s u n k o w a ł  się z w yraź  
n ą ,  d a l e k o  idącą  os t rożnośc ią .

Bo czyż m o ż e  być  coś  bardz ie j  
b r u d n e g o  niż w s z c z e p ia n i e  w s z l a c h e t 
n ą  rywa l izac ję  s p o r t o w ą  p a s k u d n e g o  
s z a c h r a j s t w a ?

A w id z ia łe m  —  ba  n a w e t  na  m e 
cz a c h  p o w a ż n y c h  —  d o m o r o s ł y c h  lai
k ó w  s ę dz io w sk ic h ,  k tór zy  — n i e w i e m  
c z y  z ignorac j i ,  czy też  ze złej woli — 
t a k  w y ra ź n ie  krzywdzil i  d r u ż y n ę  l e p 
szą ,  że c z ło w ie k  zac iska ł  p ięści  i gw i
z d a ł  za s fe r a m i  z galer ji  (dziś j es t  m o  
ż e  p o d  t y m  w z g l ę d e m  z n a c z n i e  lepiej.)

S ą  d z i e d z i n y  spo r tu ,  gdz ie  t r u d n o  
je s t  o s ę d z io w a n ie  s t r onn ic ze ,  p op ros tu  
s ę d z i a  o g r a n i c z o n y  je s t  m ia r ą  czasu  
c z y  p rzes t rzen i .  Rolę k o n t r o l e r ó w  s p e ł 
n i a j ą  tu s to p e r y ,  m e t r y ,  c e n t y m e t r y  i 
t. p. Ale,  są z d ru g ie j  s t r o n y  spor ty ,  
w k tó ry ch  w ładza  s ę d z i e g o  je s t  n iem al  
m o n a r c h i c z n a ,  n i e o g r a n i c z o n a .  P o w o d u  
ją c  s ię  cz ę s to  o s o b i s te m i  s y m p a t j a m i ,  
c z ę s t o  i n a m o w ą ,  w y d a j e  deoyzję  sprze  
cz ną  ze s t a n e m  f a k t y c z n y m , —n i e s p r a 
w ie d l i w ą .  M o ż e  ze  wszys tk ich  ga łęzi  
s p o r t ó w — bo ks  je s t  w ła śn ie  tym,  w któ 
r y m  rola s ę d z i e g o  je s t  d o m i n u j ą c a .  
Nic też  d z iw ne go ,  że c i ąg le  mówi  się 
i p i sze  o tern,  że  sę dz ia  m ó g ł  czy po 
win ien  w y d a ć  i n n e  rozs t rzygnięc ie .  Na  
tern t le d o c h o d z i ł o  już  n a w e t  do  mię -  
A y n a r o d o w y c h  konf l ik tów s p o r to w y c h ,  
a w k a ż d y m  razie w d u ż y m  s t o p n i u  
p rz yczyn i ło  się do  o z ię b i en i a  pr zy jaz
n y c h  na s t ro jó w  m ię d z y  p a ń s t w a m i .

D o ty ch czas o w y  s y s t e m  p u n k t o w a n i a  
j e s t  n ie sp ra w ie d l iw y  i w y m a g a  za sad n i  
czej  zm ia n y .  Zawiodły  p r ó b y  o d b i e r a 
n i a  g łosu  d e c y d u j ą c e g o  s ę d z i e m u  r in
g o w e m u .  a a e s t ą p ie n ia  go d w o m a  g ł o 
s a m i  sędz iów ,  (każdy  ze swe j  d r u ż y 
ny) .  O k a z a ł o  s ię  w p r ak ty ce ,  że oba j  
ci o b je k ty w n i  s ę d z io w ie  p u n k t u j ą  p l u 
sy dla swe j  p u p i l a r n e j  d r u ż y n y ,  m i n u 
s y  z a ś  dla d ru ż y n y  p r z e c iw n ik a .

T r u d n o  tu n a w e t  w y m a g a ć  od  tych  
ludzi  b e z p o ś r e d n i o  z a i n t e r e s o w a n y c h  
w z a w o d a c h  s k r a j n e g o  o b j e k t y w i z m u .  
„ S ł y n n y ” K an k o w s k i  z B u d a p e s z t u  da ł  
n a m  do w ó d ,  że m e t o d a  d w u  sę dz iów  
j e s t  c i ę ż k o s t r a w n a ,  j a k o  t a k a  n i e  m a ją  
c a  ce lu  i s tn ien ia .  M o j e m  z d a n i e m  s y 
s t e m  s ę d z i o w a n i a  w in ie n  b yć  p rzed e -  
w s z y s t k i e m  jawny,  a po d r u g i e  s ę d z i a 
mi  powi nn i  być  ludz ie p o s t r o n n i ,  n ie  
p o w i ą z a n i  p rz y n a l e ż n o ś c i ą  k lu bo w ą ,  czy 
c h o ć b y  s e n t y m e n t e m  z d a n ą  dr u ż y n ą .  
W t e d y  b ę d z i e m y  mogli  m ó w ić  o  u c z 
c iw y m  s ę d z i o w a n i u .

Nic  bardz ie j  d e p r y m u j ą c e g o  nie dz ia  
ła na  z a w o d n i k a ,  j ak  fak t  u z n a n i a  go  
p o k o n a n y m ,  g d y  j e s t  o n  f a k ty c z n y m  
zwy cięzcą .  Je ś l i  sę d z ia  m e c z ó w  b o k s e r  
sk ioh  m a  być  c z y n n i k i e m  u m o r a l n i a j ą -  
c y m ,  d ą ż ą c y m  do  z a c h o w a n i a  u w a l 
c z ących  c e c h  d z e n t e l m e n e r j i  m u s i  p rze  
d e w s z y s t k i e m  s a m  być  m o r a l n y m .  W te  
d y  i s a m  b o k s  s t a n i e  s ię  m o r a l n y ,  a w y 
n ik  k o ń c o w y  b ę d z ie  r ze czywis t ym  spraw  
d z i a n e m  u m i e j ę t n o ś c i  p rzec iw n ik ów .

3 miljony małżeństw zawarto w .Europie
w ciągu 10-ciu miesięcy 1934 rdku.

M ię dz y n a ro d o w a  komis j a  s t a t y s t y c z 
na  Lig i  N a ro dó w  og ło s i ł a  dane  cyf rowe  
dotyczące  ruchu  ludnośc i  na  całym świe 
c ie  za p i e rw s z y c h  dz ie s ięć  mie s ię cy  
roku  b ieżącego .

J a k  s ię  okazuje  ze sprawo zda n ia ,  
l i czba  n o w o z a w a r t y e h  w E u r o p i e  m a ł 
żeńs tw  j e s t  bardzo  poważna ,  wynos i  bo 
wiem od 1 s t yczn ia  do 1 l i s to pada  t r zy  
mi l jony  okr ąg ło .  Doda jmy ,  że w te j  
l iczbie n iema  wykazu m a ł ż e ń s t w  z a w a r 
tyc h  w Rosj i  eu ro p e js k ie j .

P r z y r o s t  ludności  w E u r o p i e  w y 
niósł  w c iągu  15 la t  powoj enn yc h  3 
procen t ,  w Azj i  n a t o m i a s t  w tym s a 
mym ozasie 15 proc.  W e d ł u g  obl iczeń 
M. K. S t t .  p r z y r o s t  ludnośc i  Da całvm 
świec ie  wynos i  roczn ie  około pół  proc.  
Skoro  w roku 1930 ogó lna  l iczba m i e 
szkańców n aszego  g lobu  wynos i ła  1 mil-  
j a rd  950 mi l jonow,  to w dane j  chw i l i

mus i  ona  wynos ić  dwa fni l j ardy ,  o i le 
nie więcej .

Gdy l iczba z a w i e r a n y c h  w E u r o p i e  
m a łż eńs tw  s i ę g a  8 000 dz iennie ,  to liosz- 
ba sam o b ó js tw  w c iągu  roku  b ie ż ą c eg o  
do s i ę g ła  pokaźne j  cyf ry  50,000 sam o
bójs tw na  miesiąc,  a n o  dz iepnie .  —  
J e s t  to znacznie  więcej ,  niż przed  
wojuą .

W raca jąc  do danych ,  w y k azuj ących  
p r z y r o s t  ludnośc i ,  stwif?rdzić inoźDtl, 2e 
skoro  p r z y r o s t  t en wyno s i  około pół  
p r o c e n t  rocznie ,  to  wobec cyf ry  450 
mi l jonó w mieszkańców,  k t ó r y c h  pos ia 
da j ą  w Azji  s am e Chiny ,  za 20 l a t  l u d 
ność ich bedz ie  w ynos i ła  ty leż ,  co l u d 
ność całej  E u r o p y  w te j  chwil i ,  t j .  510 
mi l jonów, a co dz ie s ięć  l a t  powiększać  
sio będzie  o da lszych  25 mil jonów,  o i le 
nie więce j .  Mi ła  p e r s p e k t y w a  dla bia łe j  
ra sy .

W Y T W Ó R N I A
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k apy , firanki, story
bielizna pościelowa i osobista

R. CUDEK
Kilińskiego 5.

YHIadomości radiowa.
Jed en  tak i  szpital.

I le  ra d o śc i  może  dać c ho rem u  rad jo  
wie ty lko  ten ,  kogo  z łośl iwość losu 
skaza ła  a a  d ług ie  n ie raz  ty g o d n ie  l e 
żen ia.

Z tem większą  też  radośc ią  d ow ie 
dz ie l i śmy  s ię  o p i e r w s z y m  w W a r s z a 
wie szp i ta lu ,  g dz ie  akc ja  rad jofo niz ac j i  
j e s t  ju ż  poważnie  z aaw an so w an a  i p r z e 
prowadzona  planowo.

To W o js ko w y  Sz pi ta l  Ujazdow sk i .
Na ten t e m a t  kr ąży  wśród  p a c j e n 

tów szp i ta la  osobl iwa leg enda .  Pod ob no  
leczył  s ię  t am pr zed  la ty  pewien ofi
cer.  Re ko nw a le scenc ja  t r w a ł a  długo,  
o ficer  leżał  i nudz i ł  s ię.  W r e s z c i e  k a 
zał  sob ie  sprow adzi ć  d e t e k t o r  i od te j  
chwil i  n ie  s k a r ż y ł  s ię  n igdy  na s a m o t 
ność Rad jo  dało mu ta k  wiele,  że p o 
wróc iwszy  ju ż  do zd ro wia  z o s t a w i ł  o d 
b iorn ik  z prośb ą ,  aby  j e g o  n a s t ę p c a  na  
tem  samem „łożu boleści* m óg ł  zeń  ko 
r zys ta ć .

I n ic ja to r em  był s t a r s z y  o r d y n a t o r  
mjr .  F i u m e la ,  k t ó r y  j e s z c z e  w 1929 r .  
zaczął  t ę  zbożną  pracę .  Powoli ,  lecz 
s t a le  w z ra s ta ła  l iczba de le fonów,  p r z y 
bywało coraz  więce j  s łuchawek,  z jawi ły  
się  głośniki .  C hor zy  odrązu powita l i  t ę  
inowację  z entuzja#mena.

Szpital  U jaz dow sk i  ma już ki lka o d 
dz ia łó w ca łk o w ic ie  zradjo fo n iz ow any ch ,  
a d a l s ze  prace w tym k ierunku s ą  w  
toku Radjofonizacja odbywa s i ę  s p o s o 
bem gosp oda rs k i m.  N iem a  Da to ż a d 
nych  spec ja l ny ch  funduszów,  sz p i t a l  
j e s t  zw yk łym  a b o n e n t em  radjowym,  n ie  
k o rz y s ta  z żadnych  ulg.  W zamian  za  
możność  s łuchania  radja pobierana j e s t  
drobDa op ła ta  —  j ed n o r az ow o  dwa z ł o 
te .  U i s z c z a j ą  j e  z r es z t ą  ty lko  o f i c e ro 
w ie  i oywilu i .  S z e r e g o w c y  n ie płacą  
nic.  Sum y w ten spoaób u zy sk ane  idą  
na z w i ę k s z e n i e  l i czby  s ł u c h a w e k  i o d 
b iorników.

Pr z y k ła d  p iękny  i g o d n y  n aś l ado 
wania.

W wieczór sy lw estrow y.
S y l w e s t e r .  Na dachach  i inurack

U T R A
wszelkiego rodzaju 

po cenach 
nader Konkurencyjnych.

Poleca na sezon bieżący

SK ŁAD FUTER

Maurycy KORNBERG
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59.

t a ń c z ą  ruchom6 c i en i e  ko lorowych r e 
klam. Ul ica  szumi .  U d e r z a  r y t m e m  ta  
necznym o szk la ne  szyby  wys ta w,  śc ia 
ny kami en ic  i ś w iecąey  asfal t .  P r z e n i 
ka do mieszkań ,  z a g l ą d a  roz ba wi ona  do 
okien  p r z e j ę t a  sw o ją  rołą.  Zaczynam y  
Nowy Rok,  wi t am y go  na dz ie ją  pe łną  
ob ie tn ic ,  Die chcem y  o n iczem wiedz ieć  
i o n iczem pam ię tać .  Dziś  żyjemy!

—  S y l w e s t e r  —  k o n s t a t u j e  o b o j ę t 
nie W ik to r ,  w ra c a j ą c  do domu kr oki em  
mechan ic zn ym ,  p o t r ą c a a y  przez  śpieszą  
oych ludzi .  Wchodzi  do bramy,  s k r ę c a  
na  sc hod y i powol i ,  n ie dba le  w sp ina  
s ię w gó rę .  Niema poco się śpieszyć.  
Kłopoty  l śn iące j  b ie lą  koszul i ,  w y t w o r 
n e g o  f raka ,  zag ub io nyc h  sp in e k  są 
mu obce.  Zas i ł ek  Z U P ' u  s ię  skończył .  
O n ow e j  pracy  n i em a  mowy.  J e s t  
z g o r z k n i a ł y  i zły.  P r a w i e ,  że n i e n a w i 
dzi tych  ludz i  ś p ie s z ą c y c h  przed  s iebie  
go rączkowo.

Na p ią t em  p i ę t r z e  s t a j e  pr zed  
drzwiami  i d ług o  szuk a  k lucza  po k ie 
szeniach .  S łyszy  za sobą  sz y b k ie  kroki .  
Ogląda  się —  to s ą s i adka  w g r a n a t o 
wym berec ie .  S p i e szy  s ię .  P e w n ie  
na Sy lw e s t r a .  To t e ż  p rawie  g n i e w n ie  
mruknął :

—  P a n i  na  S y l w e s t r a  s ię śp i e ss y?

—  O nie  u śm ie chnę ła  s ię  p ros to  —  
niosę  s łuchawki  z nap rawy .  T r z e b a  
p rzec ie ż  bawić s ię  w noc s y lw e s t ro w ą ,  
a mnie n a  nic in n eg o  nie s tać .  Na 
bal  t r z e b a  mieć  suknię ,  pan tof le ,  kwia
ty. . .  Z r e s z t ą  nie ma m  z kim iść 
i za co?

—  To tak ,  j a k  j a  —  podchwyci ł  i 
u rwał ,  bo mu s ię  śmieszne  wydały  te  
r o m a n t y c i n e  zw ierzenia

Zna la z łs zy  s ię  u s ieb ie  w y c ią g n ą ł  
s ię  zn u żo n y  na  łóżku.  W ie c z ó r  zaczy 
na ł s ię d łużyć n i e sk o ń czen ie .  Je szcze  
n igdy  tak  s m u tn ie  n ie  spędza ł  S y lw e 
s t r a .  N aw e t  j e g o  są s ia d k a  nie j e s t  
t ak  sm u tn a .  Ma swoje r s d jo  i mo
że zapomnieć  o samotno śc i ,  s łu cha jąc  
g łosów i radośc i  p łynące j  ku n ie j  ze 
s łuchawek.

—  Możeby tak,  pójść  do niej . . .  a le  
o co s ię zaczepić. . .  może  sp o j r z y  na 
n iego  zdz iwiona  i z imnem: „Da ru je  
p a n ” ... up okorzy  go i pożegna .  Co 
robić?

W c iemny m pokoju  p o w r a c a ją  do 
n iego  ob r  zy z dawnyc h  lat ,  k iedy  to...  
ech  m n ie j s z a  z tem.. .  W i k t o r  czuje 
s ię  w y r z u c o n y  poza nawia3 kol o ro wyc h 
baloników, k ie l i szhów wina  wznosz o
nych  pr zy  to as tach ,  b a r w n y c h  sukien  
kobiecych ,  p oz os tawi a j ących  za sobą  
sm u g ę  śmiechu  i per fum.  Nied ługo  
ud e rz y  d w u n a s t a  Coraz  więce j  suge-  
s t j o n u j e  go n a s t r ó j  wieczoru s y lw e 
s t r o w e g o .

N ag le  w s a m otn oś ć  je g o  wpadł  m ie 
niący s ię  w esoł ośc i ą  śm i e c h  z s ą s i e d 
n ie go  pokoju.  P o d e r w a ł  s ię  za sk oczo 
ny .  Ten  śmiech  zdopingował  go o s t a 
tec z n ie .  S k ie r o w a ł  s ię ku dr zwio m s ą 
s iadki  i zas tuka ł .

—  P r o s z ę .
—  D a r u j e  pani ,  ale t u t a j  j e s t  t a k  

wesoło ,  s ły sza łe m przed  chwi lą  pani  
śmiech ,  a u mn ie  j e s t  t a k  p r z e r a ź l i 
wie  s m u t n i e .  S ł uch a  pani  rad ja ,  może  i 
ja m óg łbym  wziąć udz ia ł  w tym ra d jo 
wym s y l w e s t r z e .

Z u ś m i e e h e m  poda ła  mu s łuchawki .
—  Niech  pan p r ę d k o  s ia da  i nie 

p r z e r y w a  s łuchania .  P e w n ie ,  że dużo 
m i le j  spędz ić  t e n  w ie c z ó r  we  dwoie.  
No a le  g d yby c i e  rad jo ,  nie p r z y s z e d ł 
by  pan tu ta j .  Tkwi l ibyśm y każde  osob
no w c z t e r e c h  śc ia nach  n ie po t r z e b n y c h  
ro z g o r y c z eń  i wsp omn ień ,  a t ak  be d z i e  
my s ię  bawić ze wszys tk imi .

— Nie p o zos ta je  mi nic in nego ,  j ak  
b łogos ławić  s łuchawki ,  p r z e t a ń c z y m y  
ton w ieczó r  razem i wesoło,  pomimo,  
że n i e  p r z e t a ń c z y m y  go na sali  ba
lowej .

Sp oj r za ł a  n a  n i e g o  za lo tn i e .  Z a h a 
czył, że  ma  duże ,  s z a r e  oczy, bardzo  
świeże  u s t a  i że.. .  j u ż  od dz is iaj  c h y 
ba częśc ie j  bę dz ie  p r zychodz i ł  z n ią  
s łuchać  k o n o e r tó w  rad jowy ch .

Taki  był  p oczą te k  Nowego Roku.

Z  KRAJU.
Zapił się na śmierć.
Bardzo  sm u t n e  świę ta  Boż ego  N a 

r o d z e n ia  p rz e ż y ła  rodz ina  Ł a p ó w  w Ła  
g iazy  pod Będz in em .

41 - l e tn i  A nd rze j  Ł a p a  lub ił  wó(kę 
to też ,  gdy  ty lko  mia ł  okaz ję ,  lub „ie- 
a i ą d z e  zag ląda ł  do k i e l i s ska .  W w1eozór  
w ig i l i jny  prze to  po s ta wi ł  on nę 8tole  
dużą f l aszkę  gorza łki ,  k tó r ą  Wypróżni ł  
w t o w a r z y s t w i e  rodzioy.

W p e w n e j  chwili  Ła p a  iaBłabł  j m l . 
mo n a ty c h m ia s to w e j  pomojy  zroar}

L e k a rz  s t w i e r d z i ł  śmie r ć sk ut k ie m
nadużyc ia  a lkoholu.

Dochodzenie w sprawie 
ucieczKi Maczugi.

Władze  sądowe prowa<*zą e n e r g i c z n e  
dochodzenie  w sp ra wi e  uc.jeCzki M a c z u 
gi  z więzienia .  Ja k  s ię  o k a ZDj e raZem 
z Maczugą  przebywało  w c e l j  s ie dmiu 
przes tępców,  p rz e w a ż n ie  cz ło n k ó w  s z a j 
ki z łodz ie j sk ie j  L ichowida ,  któ»-a g raB0 
wała  w powiecie ja ros ł aw ski m.  L. ichowid 
był  tym właśnie,  k t ó r y  u ła twi ł  Maczu- 
dze ucieczkę.

Maczugę  pr zewi ez iono  do s z p i t a l a  
powszechne go,  g d z ie  dokonano  o p e r a ^ j j  
k tó ra  udała s ię i b a nd y ta  odzyska ł  p r z r r  
tomność .  Pr z e w ie z io n o  go nas tę pn ie  do 
s z p i ta la  więź ennego ,  g d z ie  pod dano 
p r ze s ł uc han iu .  W e d ł u g  opinj i  l eka rzy ,  
j e s t  mała  nadz ie ja u t r z y m a n ia  Maczugi  
przy  życiu.

Trup noworodka
na torze Kolejowym.

Na to r z e  k o le jo w y m  W il n o — G ro dne  
— Wars zaw a  na  257 kim. zna lez iono  o- 
bok toru ko le jo w e g o  t ru p a  no w oro dka  
płci ż eńsk ie j .  Us ta lono ,  że n o w o ro d e k  
zos ta ł  w y rz u c o n y  z poc iągu 712, zdą ż a 
ją c e g o  z W iln a  do W ars zaw y.

Aresztowanie 
pomysłowego oszusta.

t e  N A  G W IA Z D K Ę !! !
W z o r e m  lat  u b i eg ł ych  f i r m a

I. Rząsińskl
Częstochowa, Al. 29, tel. 18-18
dodaje do każdego O (J l 0  Z l .

bezpłatne premje!!.

Po l i c j a  wa rs zaw sk a  a r e s z to w a ła  p o 
m ysło wego oszus ta ,  J a n a  Bo g ack ie g o ,  
k t ó r y  g ra so w a ł  za równ o w s to l ic y ,  j a k  
i na  prowinc ji .  Zg ła sza ł  s ię  on do r ó ż 
nych  f irm, oświadcza jąc ,  że pr zy cho dz i  
z po lecen ia  z n a jo m ych,  m ie sz k a ją c y ch  
na prowinc j i ,  p rz yczem w y b ie r a ł  r o z 
mai te ,  p rz e w a ż n ie  ko sz to wno  t o w a ry ,  
j a k  a p a r a t y  r ad j ow e ,  dy w an y ,  b r o ń  itp! 
Bogacki  p ros i ł ,  by k to ś  p o j e c h a ł  z nim, 
a zna jomi u i szczą  n a le ży to ść  na  m i e j 
scu.  W ła śc ic ie le  f i rmy de le gow a l i  sw ych  
pracownikó w,  k t ó r z y  udawal i  s ię  z nim, 
w okol ice  W a rs z a w y .

P r z y b y w s z y  oa s ta c ję ,  Bo gack i  e- 
świadcza ł ,  żc ma do zała* l enia  ki lk a  
d ro bnych  i n te re s ó w ,  pro po no wał  więc  
od da ni e  p rz y w ie z io n y ch  to w a r ó w  do 
pr zecho w a ln i  ko le jowej ,  a k i e d y  to n a 
s tąp i ło ,  pom aga ł  p racowni kowi  w „ za ła 
tw ia n i u  f o rm a ln o ś c i” , p r zyc zem  o d d a 
wał mu kwi t ,  l ecz  n ie  t e n  k t ó r y  w y d a 
no za po z o s t a w io n e  rzeczy ,  a le  ja k i ś  
da w n ie j sz y ,  o t r z y m a n y  przez  B o g a c 
k ie go  za j a k i e ś  be z w a r to śc io w e  p r z e d 
mioty .  O szu s t  odda la ł  s ię ,  poczem w r ó 
c iwszy  na  dworzec ,  od b ie ra ł  sob ie  spy-  
ko jn i e  owe c e n n e  p r z e d m io ty .

W  ten  spo só b  n a r a z i ł  on  l i czne  
f i r m y  w a r s z a w s k ie  na  b a rd z o  z n a c z 
ne  s t r a t y .



ZE & WIAT A.
Mum ja córki kapłana egipskiego
pośredniczy w otrzyma

niu spadbu.
Do d y r e k t o r a  muzeum egip to lcg icz-  

n e g o  w Kai rze  zg łos i ł  s ię  pewien ame 
ry k a n i n  nazwisk iem H a r r i m a n ,  k tó r y  
prosi ł  o o d s p r z e d a n i e  mu zna jdują ce j  
s ię  w mu zeum  mumji  eg ip sk ie j  oznaozo 
ne j  As 296. Była  to mu m ja  kapłanki  e- 
gipafciej z rodu k r ó le w s k ie g o  z c za 
sów dy nas t j i .  Do muzeum w Kai rze  do 
s t a ła  s ię  ona  ze zb ior ów  p r y w a t n y c h  
a m e r y k a a i n a  Cau tor a .

W ed le  k rą żą ce j  l e ge nd y,  mum ja  przy  
nosi  śmierć  tym wszys tk im,  k t ó rz y  o- 
śm ie lą  s ię  fo to grafow ać  ją ,  j a z  również  
tym,  k t ó rz y  d o tk n ą  się je j .  Zwrócono 
na  tę  właściwość  mumji  u w a g ę  re f lek-  
t a n t s ,  o s t r z e ż e n ie  to j e d n a k  n ie  zdołało 
odwieść  H a r r i m a n a  od powzięc ia  te go  
zamiaru .  Za  mu m ję  zapłacie H s r r i m a n  
5 000 dolarów i zawióz ł  „ u s b y t e k ” doi 
Ame ryk i .

Okazało się,  iż H a r r im a n o w i  poleci} 
doko nanie  te j  t r a n z a k c j i  pe-Heji j a s n o ,  
widz,  k tó ry  po przy wie z ie n i u  'umj i  do 
‘.m e ry k i  p r z e ś w ie t l i ł  j ą  p romieniam i  

R eon tg e n a .  Okazało sie,  że w op a k o w a 
niu mumji  zua jdow ała  s ię  k o p e r t a  z a m 
knięta na pięć pieczęci ,  a z aw ie ra ją ca  
t e ^ a m e u t  h a n d l a r z a  s ta roży tn oś c i  Can- 
t o r a  uważany  powszechnie  za zag i a ion y  
W te s ta mencie  tym przeznaczył  C a n t o r  
86 000 dola rów żonie H a rr im ana ,  k tó r a  
by ła  j e g ó  s i o s t r z e n i c ą  W ten  sposób  
ja sn o w id z  dopomógł  Ha rr ima now i  do 
o t r z y m a n i a  poważnego spadku.

/  t  O  W O*
Nr. 297.

CłłOł?V ŹOŁP.DCK
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA

NAJROZMAITSZYCH C H O R Ó B .  
ISOSA Z CC!?. KAP CU Dra I .A U E  R A
Sq d o b r y m  ś ro dk i em  dl a  u r e g u l o w a n i a  z o i qdku ,  usu wai q  
obs t rukc ję ,  sq ł a g o d n y m  n a tu ra ln ym  ś r od k ie m p r zec zy szc za -  
iqcym,  u suw aj q  substancje gni lne,  z a t r u w a j ą c e  o r g a n iz m .

NIOSŁA Z GOHł KARCU Dra LAUEF1A
s t o s o w a n e  r ówni eż  przy c ie rp ie ni ac h wqt roby,  ne rek ,  ka mi en i  
z o f c o w y c h  . h e m o r o i d a c h  sq c hę t ni e  p r z y j m o w a n e  pr z ez  chor ych .

.  Taniec w ięźn ia  św ię to k rz y sk ie g o
między życiem a śm iercią.

Małó fthnrlai nr* i , • *

„Stomal“E l ik s i r  d o  
z ę b ó w

L « k a  r * '  - D e n t y s t y  
M.  R O j  Ł N O W j C Z fl

d o s t a ć  m o ż n o  w a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  
—  — —  a P t e c z n y c h — — _

Popierajcie akr; ’ 
.DniPrzeciwgruźliczych-

Składajcie ofiary 
ma walką z  gruźlica.

Mało chodzi  po świec ie  t a k ic h  ludz i ,  
J&k J ó z e f  Rysz ko ,  więz i eń  ś w i ę t o k r z y 
ski .  Może o d  powiedz ieć  o sobie  ż e  
p rz y s ł o w i o w a  kosa  śmie rc i  ko ły sa ła  się 
nad j e g o  g ło w ą  i św iec i ła  mu w oczy 
tak długo,  aż w resz c ie  j e j  s ię to zuu 
dziio.  I  odeszła.

A rozpoczę ło  s ię to w roku  1922 
gd y  sąd do raźny  w W adow ica ch  wyda ł  
wyrok,  sk azu jący  nu k a r ę  śmierc i  dwuch 
bandytów :  J a Ba Z i e l iń s k ie g o  i S ta n is ła 
wa Łapę .  P r z e d  e g z e k u c j ą  sk azańcy  
wydali  swego w spóln ika  —  Ry szkę  
wskazując ,  że bra ł  udz ia ł  w ki lku r a 
bunkach  z bronią w r ęku .  Na pods tawie  
ich p r z e d ś m i e r t n y c h  zeznań ,  sąd p r z y 
s ięg łych  skaza ł  R y s z k ę  na 10 la t  w i ę 
zienia.  Wobec kasac ji  p ro k u r a to r a ,  wy
rok  ten  zos ta ł  uchylony  w Sądz ie  N a j 
wyższym, k tó ry  w ym ie rzy ł  Ry szce  k a r ę  
śmie rc i .  P o d a n ie  o u ł a sk aw ie n ie  pozo
sta ło  bez skutku ,  wobec czego Ryszko 
mia ł  zawjunąć  na szubien icy .  Wów czas  
w przeddz ień  w y k o n an ia  wyroku  zebrał  
a ię  ponownie  sąd,  ro z p a t r u j ą c y  s p ra w ę  
Ryszki  i z u rzędu  wys ła ł  de p e s z ę  do 
M i n i s t e r s t w a  Sp rawied l iwośc i  o z a m ia 
nę  k a r y  śmierc i  na  inn ą  karę.

W te d y  P a n  P r e z y d e n t  s k o r z y s t a ł  z 
p r aw a kaski i zamieni ł  k a r ę  śmi erc i  na 
dożywotn ie  więzienie.

Dziś, po d w unas t u  la tac h ,  p r z e s i e 
dzianych przez  Ry sz kę  w św ię to k rzy -  
sk iem więzieniu,  obrońca  j e g o  wniósł  
p rośbę  o da rowanie  mu r e s z t y  kary .

Gdyby i t a  p ro śb a  zos t a ł a  u w z g l ę d 
niona,  w tedy  więz i eń  i j e g o  obrońca  
ro zp o czn ą  s ta r a n i a  o re w iz ję  p r o c e s u__

gd yż  j a k  tw ier dz i  Ryszko  bandvci  p rzed  
ś m ie rc ią  obc iążyl i  g0  ty lno  poto,  by 
zemścić  się na  nim.

Gdyby zaś.. .  t r u d n o  mnożyć  do n ie 
skończonośc i  t e  „g dyby*  — a le  w t a 
k im wypadku do h i s t o r j i  om ył ek  s ą d o 
wych p r zyb ył aby  j e s z c z e  j e d n a  i to n a 
p ra w d ę  d r am a ty czna .

RADJO.

 ̂ W A R S Z A W A  28 g r u d n i a  
6.45 K o lę da .  6.50, 7.08, 7.25 M u zy ka  p o 

r a n n a  (p ły ty ) .  6.52 G im n as ty ka .  7 15 D z i e n 
nik  po ra nn y .  7.35 C h w i lk a  p a ń  d e m u .  7 40 
Z a p o w i e d ź  p r o g r a m u  7.50 K o n c e r t  r e k l a m o  
w y .  I l , i 7  S y g n a ł  c za su .  12 03 W i a d o m o ś ć !  
m e t e o r o l .  12.05 Codz.  p r z e g l .  p r asw  Dol
sk i e j  12.10 K o n c e r t  o rk .  j a zz . '  13.00 D z i e n 
n ik  p o łu dn io w y .  13 05 „ Z  o p e r  G. P u c c i n i e 
go (p ł y ty ) .  15.30 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r 
c ie  po l skim .  15.35 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15.45 
K o n c e r t  z e so .  N. M a ń s k i e j .  16.45 L e k c j a  j ę 
zy ka  n i e m i e c k i e g o  z e  L w o w a .  17.00 R ec i t a l  
r o r t e p i a n  D.  B r a u d ó w n a .  17 25 S k r z y n k a  

17-35 M uz y ka s a l o n o w a  (pły ty) .  
1/.50 O d c z y t  z P o z n a n i a .  T8.00  S k r z y n k a  
p o c z t o w a  r o l n i c z a .  18.10 P r z e g l ą d  f i l m ow y .
18.15 K o n c e r t  so l i s t ów .  ł 8.45 P a g a d a n k a  d la  
dz i ec i  19.00 Muzyk a  s a l o n o w a  (p ły ty ) .  19.25 
C h w i lk a  s p o ł e c z n a .  19.30 O d c z y t .  19.45 P r o 
g r a m  na  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19 .50"Wiadomośc i  
s p o r t o w e .  20 00 M u z y k a  l ekka .  20 45 D z i e n 
nik w i e c z o r n y .  20.55 J a k  p r a c u j e m y  w  P o l 
s c e  21.00 K o n c e r t  w  w yk .  ork .  symf.  P  R.  

on J r  ° z im  ń s k i e g o . -  21.45 F e l j e t o n ”
00 K o n c e r t  r e k l a m o w y  20 45 P r z e b o j e  i

t n e l o d j e  z  r ok u  1934 ( p ł y t y ) . 23.00 W i a d o m o  
sCi m e t e o r o l .  d l a  ko mu n ik .  Io tn 23.55 M a
z u r  z op.  „ H a l k a “ Mon iuszk i .  24.00 B ic i e  
z e g a r a ,  24 00  P r z e m ó w i e n i e .  00.15  Tr .  do  
• - t an ów  Z je d n .  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j .  0.25 Mu 
z y k a  t a n e c z n a  1.00 W e s o ł a  a u d y c j a  s y l w e s 
t r o w a  ze  L w o w a .  2.00 M u z y k a  t a n e c z n a

_________________________________________ " ■  ■■■■im

W A R S Z A W A  30 g r u d n i a  
9,00 S y g n a ł  c z a s u  i k o l ę d a .  9.03, 9.23 9 40 

p o r a n n a  ( p ł y ty )  9.07 G im n a s t y k a .  
9 30 D z i e n n i k  p o r a n n y .  9 45 C h w i lk a  p a ń  
do mu .  9 50 Z a p o w i e d ź  p r o g r a m u  10.00 N abo  
z e n s t w o  z K r a k o w a .  11.40 K o lę d y  po l s k i e  
( p łyty)  11.57 S y g n a ł  c za su .  12.00 H e j n a ł  z 
K r a k o w a .  12,03 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l  12 05 
P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  12.10 P o r a n e k  m u z y c z -  
n y  z iMlharm.  W a r s z a w s k i e j  14.00 M u z y k a  
s a l o n o w a  (p ł y ty ) .  15.00 F e l j e t o n  w ie j s k i
15,15 U t w o r y  w  w y k  n a  o r g a n a c h  (p ły ty ! .  
15 25 P r z e g l ą d  r y n k ó w  p r o d u k t ó w  roJnych  
15.35 P io s e n k i  w  wy k .  E . B o d o  (płyty) .  15.45 
„ Jak i e  na s i o na ,  t a k i  p l o n ”, od czy t  16 00 
„ W i e c z o r y n k a  n a  w s i ” . f r a g m  z „ C h ł o p ó w "  
R e y m o n t a .  16.20 R e c i t a l  f o r t e p i a n ,  z  K r a k o 
wa. 16.45 O p o w i a d a n i e  d l a  dz i ec i  s t a r s z y c h  
17.00 P o l s k a  m u z y k a  l u d o w a .  17,50 Odc zy t .  
18 00 T e a t r  W y o b r a ź n i  z W i l n a .  18.45 O d 
c z y t  z cy k lu  „Z y c i e  m ł o d z i e ż y " .  19.00 P r o 
g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.05 F e l j e t o n  a k 
tua l ny .  19 20  M uz yk a  (p ły ty ) .  19.30 K o n c e r t  
m u z y k i  l ekki e j .  T r a n s m .  z W i e d n i a .  21.10 
D z i e n n i k  w i ec z .  21.20  J a k  p r a c u j e m y  w  P o l  
s ee .  21.25 Na  w e s o ł e j  l w o w s k i e j  fali ,  22 00 
S k r z y n k a  p o c z t o w a  t e c h n i c z n a  22.15 K o n 
c e r t  r e k l a m o w y .  22  30 W ia d o m o śc i  s p o r t o -  
vve. 22.45 P ł y t y .  23 00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r  
d l a  k o m u m  lo t n i c ze j .  23,05 K o n c e r t  p o p u l  
w  w yk .  o rk .  symf.  p o d  dyr .  J.  O z im i ń s k i e g o

M y d ł o  z Katolickiej fabryki

„ D Z W O N "
Częstochowa, u l .  W arszaw ska 41.

J e s t  w y b o r n e  w y d a j n e  i t a n ie .  
Żąd a jc ie  m y d ł a  f i rm y  „ D z w o n “ .

P r a k t y c z n y m  u p o m i n k i e m
j es t  tvlko z łote  wieczne  pióro, 
z gwarancją  do 25 lat. Wielki 
wybór po cenach  naj tańszych

„Papierpol"
Aleja 30 . Tel. 24-51.

p o l e c a -
m M sm m

Walka o lijsny.
Po w ie ść  z p r a w d z iw e g o  zdarzeni* .  
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Hm! j a k  Bo z ię  kocham. . .  p r z y 
znam się,  dość  g łu p i e  prawo,  choć j a k  
dla nas  bardzo dobre .  S łowo onoru  d a 
ję ,  dz iw ny na ró d  te  Angl ik i .  (J nas t o 
by już  dawno r e w ir o w y  p r z y s z e d ł  i ea- 
p n ą ł  do paki,  a tu nie wolno.  Głupi  na

do%r 8 p a C h ł '  t 0  C Z y S t e  p o m i -

—  B ądź  ła s k a w  p rze j ść  do t a m t e g o  
pokoju i t a m  czekać.

S p o j r z a ł  Da mnie,  r us zy ł  ramionami  
1 wyszedł .  Zo s ta łe m  sam i począ łem 
ro zm y ś la ć  nad mo je m po łożeniem k t ó 
re  bądź  co bądź  nie było g o d n e  zazdro  
ści. Z n a jd o w a łe m  się w kra ju  obcym 
bez pr zy ja c ió ł  i zna jomych,  wzbu dza j ą 
cy pode j r zen ie ,  sam sobie zos tawiony ,  
z dość szczupłemi  s tos un kowo zasobami  
p ie n i ężnem i ,  gd yż  z teg o ,  com wywióz ł  
z Kielc,  p r zesz ło  j e d n a  t r z e c ia  j u ż  po
szła na  podróż  i na  u t r zym an ie  Anie lk i  
u pan:  Noi re t .

Pr zy p o m n ia łe m  sobie  t e r a z  p o t r z e b ę  
na p is a n ia  do m e j  z ło towłose j  dz ie w czy
ny. J a k k o l w i e k  bowiem s p r a w a  s ię  po
k i e r u j e ,  bądź co bądź,  mam już w m ie 
szkaniu  pa na  Or l ey  pewien  s t a ły  punkt ,  
w k tó ry m  będę  mógł  odbierać  l i s ty  A- 
nie lk i .

Z drogi  p i sa łem do niej  k i lka razy,  
a le  ani  j e d n e g o  l i s tu  od n ie j  n ie  o d e 
bra łem i odeb rać  n ie  mogłem,  bom ni 
gdz ie  d łuże j  nie bawił.  T e r a z  atol i  s t a n  
rz e e z y  był  inny.  Czy tak,  czy owak 
zaw sze  p r z y jd z i e  mi w T r n r o  d łuże j  po’ 
siedz ieć.

Z n a la z łs zy  na b iurku  pana  O r le y  pa 
p ie r  i ko p e r ty ,  us iad łem  do p isan ia  l i s 
tu,  w k tó ry m  obok s łów g o rące j  mi ło ś 

ci, donos i łem mej ukochane j  o s t an i e  
myc h i n t e r e s ó w  i zakom uni kowa łem je j  
swój  a d re s ,  pod k tó rym  może  do mn ie  
pi sać .

L i s t  ukończyłem,  a pan Or le y  n ie  
wróc ił .  P o d sz e d łe m  do okna;  pol icjanci  
w p r o s t  domu na  chodniku  w l iczbie 
c z te r e ch  c i ąg le  stal i ,  ma ją c  pi lne oko 
zw róc on e  na  drzwi  m ie sz k a n ia  pana 
Or ley .

W e s tc hną łe m ,  pom y ś law szy  sobie ,  że 
j e s t e m  uwięz iony  —  i zn u d z o n y  wżią-  
łem do ręk i  g aze t ę ,  z a ty tu ło w a n ą  „Mer  
ku ry  of P ly m o u th * .  Nie była j e sz cze  
czy tana ,  bo opaska,  na  niej  l eża ła n i e 
tk n ię ta .

L o se m  moim widać było, bym zaw 
sze za poś red n ic tw em  g a z e t  o t r z y m y 
wał do tk l iwe  i n ie sp od z ie w an e  ciosy, 
co z d r u g ie j  s t r o n y  świadczyło,  że n i e 
p rzy j ac i e l  mój  wiedział ,  gdz ie  mię  ude- 
r z yć 1 używał  ws zy s tk ic h  ś rodków,  n a 
w e t  opinj i  publ iczne j,  by m ię  zgnębić .  
Między drobn em i  wiadomośc iami  w o- 
wym „ M e r k u r y m *  w yc zyt a łe m  ar tykuł ,  
f a t j t u ł o w a n y  »R y ° ei-z9 p rz em ysł u* .  Oto 
p a ś c i - te j  n i e c n e j ’ t e J n ie godz iw e j  na-

„ S ą  u n as  g a z e t y ,  k t ó r e  nie zważa  
j ą c  na podniosłe  pos łanni c two  d z i e n n i 
ka rs tw a ,  p o p ie r a ją  róż ne  m ę tn e  sprawy,  
dop o m a g a ją  ludz iom p o de j r zany m .  Oto 
now y te g o  dowód:

„Ko czy tu j e  l o nd yńską  „Dai ly  News*,  
p rz yp om ni  sobie  zape wn e  a r ty ku ł ,  j a k i  
na  szpa l ta ch  t ego  ś w i s t k a  s ię  ukazał ,  
z a r az  po śmierc i  wielce  szan ow nego  ba 
r o n e t a  s i r  W ła dys ława  O l l e r to n a  z Whi 
te s a n d s h o u s e .  Pomimo,  że wszycy  wie
dzieli ,  iż j e d y n y m  sp ad k o b ie r cą  z m a r ł e 
go, był  j e g o  syn,  obecny  baroDet,  s i r  
J o h n  Ol le r to n ,  j e d n a k ż e  „Daily News* 
po dnios ły  wątp l iw oś ć  w ty m  względz ie ,’ 
tw ie rd z ą c  z bezczelnością ,  g o d n ą  za i s t e  
le ps ze j  s p raw y ,  że  zmar ły  s i r  W ł a d y 
s ław O l l e r to n  zo s t aw i ł  w PolBce s t a r

tładaktor odpowiedzialny J ó zef W olnicki

szego  syna ,  k t ó r y  za tem powinien  zo
s tać  właśc ic ie lem W h i te s a n d s h o u s e ,  

„Po n ie w a ż  s p ra w a  ta  żywo obchodzi  
na sz e  h ra b s tw o ,  już  wówczas  odezwal iś  
my  się,  że t a k ie  n i e uz as adn io ne  niczem 
t w ie r d z e n i e  „Dai ly  News* za s łu gu je  na 
s u ro w ą  n a g a n ę ,  choćby  d la te go ,  że m o 
że dać powód l icznym a w a n tu rn ik o m ,  
rycerzom przemy słu ,  w k t ó r y c h  nasz  
wiek  tak  obf i tuje,  do samozwańczego  
w y s tę p o w a n ia  ze swemi  ur o j one m i  p r a 
wami.  W a r t o  p rzec i eż  pokusić  s ię  o mil  
j ono w ą  for tu nę ,  a choć je j  s ię  n ie  d o 
s tan ie ,  bo na  szczęśc ie,  p r aw a  s ta r e j  
Angl j i  u m i e j ą  broni ć  własności ,  to zaw 
sze można  coś zyskać ,  a d o b r a  psu i 
mucha .

„ Ja k o ż  n ie  omy l i l i śmy się,  n i e s t e 
ty .  Dow iad uje my s ię  bowiem z dobrego  
ź ródła ,  że z jawi ł  s ię  w Angl j i  cudzo
z iemiec ,  mieniący  s ię być sy ne m  s i r  
W ła dys ław a O l l e r to n a ,  n ie jak i  Z y g m u n t  
Ol le r ton ( t a k  s ię bowiem śmie  nazywać)  
i głosi ,  że w y s tą p i  p r zed  sądy  o p r z y 
znani e  mu własnośc i  dób r  W h i t e s a n d s 
house .

„ O sob is t ość  to moc no p o d e j r z a n a .  
P ow iada ,  że pochodzi  z Po lsk i ,  a mów i  
po a n g ie l s ku  j a k  r o d o w i t y  Angl ik ;  j e ź 
dzi z d rugim,  n iby s łużącym,  cz łowie
k iem,  m a ją cym  m in ę  zb ieg ł eg o  z p i e 
n iędzmi  a g e n t a  ba nk ie rs k i ego .  P r ó c z  te 
go,  j a k  nas  z a pew ni ano ,  w P a r y ż u  w y 
k r a d ł  cór kę  bardzo  s z a n o w n e j  damy, 
k t ó r a  gon iąc  uwodzicie la ,  p r z y b y ł a  za 
n im tu do P l y m o u t h .  Nies te ty!  p r zek o .  
nano  się,  że człowiek ów wyk rad z io n e j  
p a n n y  n iema p rzy  sobie ,  co na tu ra ln ie  
b iedną ,  n i e szczęś l iw ą  m a t k ę  n a p r o w a 
dza  D a s t r a s z n e  przypuszczenia .

„M ni ema ny O l le r ton ,  zabawiwszy  
k r ó tk o  w Ply m ou th  uda ł  s ię  do Korn-  
wal j i ,  a za nim n ies zczęś l iwa  m atka .  
Szczęśc iem,  m am y sędz iów i p r a w a  w 
n asze j  Anglj i ,  k t ó r e  po t r a f ią  ukar ać  u- 
w odz ic i e l a  i z ed rz eć  m a s k ę  z t w a r z y

samozwańca.
„Co zaś do g a z e t y  „Daily  News*,  t a  

z a pe w ne  zrozumie  c iężką  naukę ,  j aką  
j e j  da ją  wypadki  i na przysz łość  będz i e  
o s t r o ż n ie j s z a  w swoich wywodach .  Oby 
Bó g dał,  żeby  nauka  nie by ła  p łonną ,  
j a k k o lw ie k  nąsi  dz ie nn ik a rz e  wogóle  
n iczego  s ię  n ie  uczą i nic n ie  za pam ię 
ta ją* .

Z jad l i wy ton  t e g o  a r tyku łu ,  obracho  
w an eg o  widocznie na  to, by p r z e c iw  
mn ie  podb urzyć  o p in ję  publ iczną ,  o g ł o 
sić mnie  za a w a nt u rn i ka ,  os zus ta  i uwo 
dzieieJa,  m ó g ł  an io ła doprowadzić  do 
wściekłości ,  zwłaszcza,  *e w tem w s z y s t  
k iem,  co za w ie ra ł  w sobie,  była c z ą s t k a  
prawdy.

Z e r w a łe m  s>3 Da r ó w n e  nogi ,  g a z e 
tę  zwin ię tą ,  w bezsi lne j wściek łośc i ,  ci 
s ną łem na  z iemię  \ j a k  sza lon y  począ 
łem biegać po gabinec ie .

B ó g  wie,  jakie nierozsądne myśl i  
przychodzi ły mj do g łowy.  Chciałem na  
tycbmiast  jechać  do Plymouth i wypo-  
l iczkować redaktora „Merkurego*,  chcia  
łem cały świat wyzwać,  bić się,  mordo  
wać o mój honor, o moje imię,  tyło  
razy w tej n ieszczęsnej sprawie nara
żone  na szwank.

W pierwszej chwili ,  dusząc s ię w 
tym ciasnym gabinecie,  chciałem w y
biec, roztrącić policjantów, lec ieć  do 
Plymouth,  B ó g  wie zresztą,  co mi s ię  
roi ło  po g łowie .

Na szczęócie z jawi ł  s ię  ze  sw ą s po 
k oj ną ,  r ozum ną ,  z im ną  t w a r z ą  pan O r 
le y .

—  W s z y t k o  dobrze, —  rzekł,  kła
dąc na biurku kapelusz,  —  sędzia w y 
dał żądamy oertyfikat,  ale eo to?.. .  co 
panu jes  , panie Ol lerton? dlaczego pan 
j e s t e ś  taki ^zburzony?

Podn ios łem  gazetę,  podałem mu ją i 
wskazując na przekiQty artykuł ,  r z e 
kłem ciężko oddychając:

c. d .  n.

Wydawca:  S p ó ł k a  z o.  o.  „ S ł o w o  C z ę s t o c h o w s k i e *  w  C z ę s t o c h o w i e .

D rakarnia „Słowa Caęstoehowskiego*, ml. Najśw. Marji Panny Nr. 41 . Teł. i
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500 dzieci korzysta z dożywia
nia w barakach miejskich.

Szlachetna Inicjatyw a p. prezyden 
towej Mackiewiczowej.

W niedzielą dni* 25 bm. z in ic ja ty 
wy i pod 0 8obistem kierownictwem pa
ki prezydentowej Jadwigi Maekiewiczo 
Wej rozpoczęto dożywianie dzieci w ba
rakach na Stradomiu.

Dozór nad akcją ma Towarzystwo 
Ogródków Działkowych w Cjęstochowie. 
Dożywianie prowadzi się z datacjiM iej 
skiego Komitetu Funduszu Pracy.

Na pierwszym obiadzie byli obecni: 
Państwo prezydentostwo J. J. Mackiewi 
ęzowie, członkowie Rady Przybocznej, 
°faz goście.

Obiad podano dzieciom w czystej, 
skromnie udekorowanej sali. Goście 
hlieli okazję podziwiania apetytów wy
głodzonych dzieci oraz możność stwier 
ńzenia, jak akcja dożywiania dzieei z 
baraków , było wprost konieczna.

Najlepszem dla p. prezydentowej 
Mackiewiczowej podziękowaniem za pa
mięć o najbardziej opuszczonych w 
bieście, były uśmiechy sytej dziatwy.

Z dożywiania korzysta około 500 
dzieci.

Projekt ustawy o zbiorowych umowach pracy-
Rado M in is trów  rozpatrywać będzie 

w na jb liższym  czasie p ro jek t ustawy o 
układach zb io row ych  pracy.

P ro jek t przew idu je , że uk ład  zb io ro 
wy ustala warunki, jak im  mają odpo 
w iadać um owy indyw idua lne  o pracę lub 
umowy o naukę uczniów  p rzem ysłowych 
oraz określa związane z pracą ogólne 
obow iąak i i uprawn ien ia  stron.

U k ład  zb io row y zawrzeć może ze 
strony pracodawców poszczególny pra
codawca lub zrzeszenie, ze strony pra
cow n ików  zaś —  Zw iązek p racow n i
ków.

W pewnych wypadkach uk ład  z b io 
rowy zawrzeć mcże ogó ł p racowników 
zak ładu pracy, reprezentowany przez 
delegację. U k ład  zb iorowy pow in ien  być 
zawarty na p iśmie i zare jestrowany u 
w łaściwego inspektora  pracy. Ustala on 
dz ia ły  pracy i kategorje p racowników,

k tó rych  dotyczy, z oznaczeniem terenu 
dz ia łan ia

Ustawa nie dotyczy następujących 
kategoryj p racowników: osób, za trudn io 
nych w urzędach państwowych, przed
s ięb iors twach  państwowych: „Po lska
poczta, te legra f i te le fo n ” i „P o lsk ie  
ko le je  państwowe” , pracowników  m ono
poli, p rowadzonych w zarządzie pań
s twowym , pracowników lasów państwo
wych, uczn iów  w warsztatach szko l
nych, p racowników urzędów gminnych 
i samorządowych oraz ich  p rzeds ię
b io rs tw  i zakładów, k tó rych  warunk i pra 
cy oparte są na s ta tuc ie , robo tn ików , 
ro lnych, leśnyoh i ogrodowych oraz 
p rzedsiębiorstw , związanych z tego ro 
dzaju gospodarstwami, nie posiadają
cych przeważającego charakteru  han 
d lowego.

Wiadomości mdjowe.

W arsztaty szkolne w szkołach 
Zawodowych. Ministerstwo W. R. i 
O. p. zamierza przystąpić do urucho
mienia szkół zawodowych, których o- 
środkiem nauczania będzie warsztat 
*zkolny. Szkoły te miałyby być urucho
mione w przyszłym roku szkolnym.

Podstawą programu przyszłych szkół 
Zawodowych ma być nauka praktyczna, 
łłaogół cała reforma szkolnictwa zawo- 
Nowego jest nastawiona n*/
Hienie nauki w warsztatach 
położony ma być kres rć 
dotąd była między ki&są 
tern.

Do tych czynności powoli 
przedewszystkiem instrukto 
folę i zadania reforma szk 
Szerzyła, nadając im charekj 
^awczy.

W przyszłych szkołach 
Hic będzie bezużytecznej t 
Programach tych szkół nie 
miejsca na naukę teoretycz 
Ha taką, któraby abstrahow 
gospodarczego.

Rejestracja księgowy!
See. W związku ze starania: 
kadzenie  ustawy o ochrorjl 
księgowych, Zw iązek Księgo';
See pragnąc zebrać m a te r ja l j  
Hia l iczby osób, podpadający? 
szłą ustawę, zwraca się do i 
księgowych (bucha lte rów ) i 
Hików, aby w dobrze z ro ru m l 
resie w łasnym zechcie li po ij 
dres do C en tra l i  Związku 
Z ło ta  6) lub  w jednym  z j'j 
łów  w W iln ie , Lub lin ie , F 
Lwowie, Gdyni, Katowicach

Sprawa jest ważna i nie 
&ać ze zgłoszeniem.

Pierwszy ośrodek u  
Więźniów. D e p a r ta m e n t  k i ’ 
sterstwa Sp raw ied liw ośc i 
dn iem  1 grudn ia  p ierwszy vJ 
środek ro lny dla w ięźn iów .
"Szkoła ro ln icza  będzie połącsj 
f Owem gospodarstwem. Sta( 
Łag iewnikach W ie lk ich  na Go 
ku. Na ro l i  będzie osadzony 
Hiów, k tó rzy  nie są rećydywhj 
k ru tu ją  się z pośród w łośc ia l  
^środka tego będą kierowani]
*  różnych m ie jscow ośc i Polsłj

Poznój swą duszę.
„P oznan ie  samego s ie b ie ” — tak i jes t 

t y tu ł  3-go o d czy tu  z cyk lu  „K u l tu ra  f i 
lo zo f iczna ” , k tó ry  p rowadzi przed m i 
k ro fo n e m  p ro f.  Tadeusz K o ta rb ińsk i  w 
dn 29-ym  lis topada  (czw artek )  o godz. 
21.45. P re legent rozw in ie  w  te j p re le k 
cji cha rak te rys tykę  psycho log j i .  Będzie  
tu  m ow a  o aspektach te j  nauk i, k tó ra  
rozpoczę ła  is tn ien ie ,  ja ko  część f i lo -  
zo fj i,  speku lu jąca  na te m a t  duszy, d o 
szła zaś do fazy o znam ionach  p rzec iw

NAJTANIEJ
w firm ie

MICHAŁ AJDELMAN
w Częstochowie, Piłsudskiego 7. 

Tel 13-05, I p. front.

iem  psycho logów , 
uznać psycholo- 

i, w idząc w n ie j  
n iczą, rozstrząsania 

z n ie j w y rugow ać  
c ji  i e k s p e ry m e n tu  
e ty lk o  bez po jęc ia  
ez p o jęc ia  świa-

a“ - -  Zygmunta 
w „Teatrze  
źnl“ .
topada  o godz. 17 
aje jedno  z arcy- 

u ry  rom an tyczn e j 
Z y g m u n ta  Krasiń  

ze, zwłaszcza m ie- 
i, a n aw e t i ci z 
rzy m ie l i  sposob- 
o tężnego  d ra m a tu  
nem , będą m ie l i  

się z jego  pe łną  
treścią  —  przez 

e p e r tu a rz e  ra d jo -  
i tu ry  po lsk ie j ,  na 
sze znaleźć się 
en icznych , są co- 
ian ie , gdyż  rad jo  

sprawę ze swej 
łeczeństw ie .

udziom dobrej

tu na Z jeźdz ie  U- 
R ad jo fo n iczn e j  w 
ono  zasady z-bio- 
ej, w k tó re j  wez- 
n a rod y  europe j-  

J- za po czą tko w an a  
łych  k ra jów  w u- 
cn ie  będzie m ia ła  
ak te r ,  co w y p ły -  
iz ło rocznych. 
N arodzen ia  us ły- 
y ty  g ra m o fo n o w e  
mi w szys tk ich  na- 
Każda p ły ta  po- 

ępem , zaw iera ją-  
500 s łów  i ob ja-  
(brzędów  zw iąza- 
żego N arodzen ia  
py będą zredago- 
ch: k ra jo w y m  i

m .

ty g o d n iu  zn a jd u je m y  k ró tk ą  uwagę 
rozg łośn i warszawskie j. O k a z u je  się, 
że o d b ió r  naszej s tac ji cen tra lne j na 
zachodzie  E u ropy  b y ł  p rzeważn ie  ska 
żony przez fa lę Luxe m b u rga .  W  rezu l
tac ie  żadna z tych  dwu rozg łośn i n ie  
by ła  s łyszana w yraźn ie .

Z  KRAJU.
Zuchwała Kradzież ryb.

Onegdajszej nocy dokonano w Hele- 
nówku pod Łodzią niezwykłej kradzie
ży. Ze stawu Dależącego do dyrekcji 
kolejek dojazdowycjeoi.] 
spuścili wodę, pocz: — 
ilość ryb. Dyrekcjag 
oblicza, że złodziej!" 
kg. ryb. Policja w; _

- - K̂ortów M.A. Lastman
C zę s to c h o w a , A le ja  5.

Poleca w wie lk im  wyborze  m aterja ly :  pnl- 
totow e, ubran iow e, pokrycia na futra, spo
dniowe, na palta damskie, d z ie c ię c e  oraz 
wojskowe z p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b ry k  

B ie ls k ic h  i  T o m a s z o w s k ic h  
po cenach fabrycznych.

Trzydziestolecie pracy naukowej 
Pana Prezydenta Prot. Ignacego 

Mościckiego.
W  d n iu  7 XII. p rzypada  t rzydz ies ta  

roczn ica  pracy  naukow e j Pana P rezy
den ta  Prof. Ignacego  M ośc ick iego , zna 
k o m i te g o  i c ieszącego się św ia to w ą  
s ławą uczonego  i w yna lazcy . U ro c z y 
stości Ju b i leu szow e  będą t ra n s m ito w a 
ne przez Po lsk ie  Radjo.

Ani W arszawa, ani Luxemburg
W  n o to w a n ia c h  za gran icznych  z od 

b io ru  s tacyj d łu g o fa lo w y c h  w u b ie g ły m

Maud
W niedzielnych i—  

dzienników Nowego 
Aagelea i wielu i n j ”  
skich, w rubryce 
jaw iło  się następujjSl 
re wielkością, rod — 
dem wyróżniało sio 
nych:

g „Uwaga! Ki 
Maud? Uwaga! \ — r  

Jestem prz'-^j- 
pięćdziesiątki <1 - 
jącym, bogatymi”  
biącym naturę, M  
Szukam to w a rz j l  
ideałem jest boj —
„Maud zna się i\ - 

jjr'; przez Jamesa ^
Kobieta, która 
szczęście, musi i f f  

Czy istnieje 
Odpowiedzi vi 

szę nadsyłać 
nika pod .Tu ta j

Jest poniedziałe] 
południem.

Młoda kobieta w 
„Hopkinsa i Jeffrie

— Czem mogę i 
sprzedawca.

— Proszę o po’ " -  
weila „Maud zna si! —

— Niestety! — 
dawca. — WszysbkUyj 
re mieliśmy na skł* 
rano sprzedane.

Młoda kobieta 
mówi stanowczym

— Ależ ja musz ~  
książkę!

— Jużeśmy tele g. 
nictwa „Stoskbroke-g- 
sprzedawca. — D z *  
najpóźniej ju tro  raD O U n iyu iou i j  
wu powieść. Może pani łaskawie zosta
wi swój adres, a my książkę natych
miast po otrzymaniu je j odeślemy do 
domu.

— Doskonale! — mówi młoda ko
bieta z ulgą i wdzięcznością.

Podobne sceny rozgrywały się tego 
poniedziałku w 548 księgarniach Sta
nów Zjednoczonych.

Takiego napływu zamówień, księga
rze amerykańscy jeszcze nie przeży
wali.

W trzy tygodnie później...

CieKawy proces
o wieioźeńswo.

Sąd okr. w Grodnie rozpatrywał spra 
wę zast. komendanta miejskiej straży 
pożarnej w Grodnie Szczepana Uznaó- 
skiego, oskarżonego o bigamję.

U«naóski ożenił się w r. 1911 w 
Zduńskiej Woli z Marjanną Jakubow
ską. W czasie wojny żona wyjechała 
do Rosji, później zaś również Uznań- 
ski znalazł się tam, jednak nie odna
lazł żony. W r. 1918 Uznańskł wrócił 
do Polski i osiadł w Grodnie. Starał 
się dowiedzieć, co się dzieje z jego żo
ną w Rosji. Konkretnie nic nie dowie
dział się, natomiast doszły go pogłoski, 
że żona jego zmarła w Rosji. Wówczas 
Uznańskł w r. 1919 zawarł w cerkwi 
prawosławnej w Grodnie związek mał
żeński z Wierą Lubowieką, legitymując 
się przed popem prawosławnym dowo
dem osobistym, w t tó rym  figurował ja 
ko kawaler.

W r. 1927 druga żona Uznańskiego 
zmarła, a Uznański w r. 1930 zawarł 
tym razem w kościele katolickim, zwią
zek małżeński po raz trzeci.

Urząd prokuratorski oskarżył Uznań 
skiego o bigamję, ponieważ okazało się 
że pierwsza jego żona Marjanna żyje. 
Rzekoma nieboszczka przybyła na
wet na rozprawę i zeznawała w charak
terze świanka. Podczas rozprawy oka
zało się, że o rzekomej śmierci pierw- 
gnej żony informowała Uznańskiego je 
go matka. Uznański bzł w swoim cza
sie działaczem niepodległościowym PPS. 
i w r. 1905 został zs to nkarany przez 

Sąd skazał Uznańskiego 
cy więzienia, przyczem — 
uwagę, że bigamja popełnio 
U r. 1922 — karę tę na za- 
istji całkowicie umorzył.

1 rzeczy.
jataem biurze f irm y wydaw- 
skbroker i S k&“ siedzą na- 
bie dwaj panowie: pisarz
awell i wydawca Wiliam

imi leżą rachunki, a miny 
ą zadowolenie. Powieściopi- 
311 mówi; 

aprrna pełen podziwu dla pana, 
B broker! Wywiązhł się pan 

swego przyrzeczenia. Dzię- 
u wspaniałemu podstępowi 

I p m  matrymonjalnem w ciągu 
Bdano 60 tysięcy egzempla- 
owieści. A tu leży jeszcze 
aa 30 tysięcy! Teraz i ja  i 
śmy się naszych trosk.
,rdzo! — odpowiada wydaw- 
:ouy. — Co ja, na miłość 
ie z sześćdziesięcioma ty si ą- 
afij,..?

W A TA ,
y  leKarz rzymsKi 

swą pacjentKę
JKobierców na m iljo n  

liró w .
[lich sferach ludności Rzymu 
wśród zamożnej inteligencji 

oruuujące wrażenie areszto- 
łrunona A lio tty , który cie- 
nją nieskazitelnego człowie- 
ęgo lekarza.
;ta od dłuższego czasu opie 
chorą hrabiną Agnieszką 

mieszkała w śródmieściu 
ruszka-wdowa, ciężko cho 
u za dziwaczkę, która taiła 
jłemi już dziećmi stan ma- 
zystkie więc papiery war-

_______  żuterję bezcenną, gotówkę
w złocie, biletach skarbowych i srebrze 
chowała starannie w „safetach" banko
wych, ale żadne z je j dzieci nie w ie
działo dokładnie, w jakim banku znaj
duje sie skarb staruszki i ile wynosi.

Jedynie stara służąca cieszyła zaufa 
niem zdziwaczałej arystokratki.

Dr. A lio tta  otoczył staruszkę tak 
czułą opieką, a przytem był tak czę
stym gościem w je j domu, że wkońcu 
zdołał pozyskać całkowicie je j zau
fanie.

Gdy staruszka zmarła przed kilku 
tygodniami, nie pozostawiwszy testa
mentu, przystąpiono do urzędowego spi 
sania inwentarza. Ku ździwieniu spad.
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Wkrótce „CZARNY LAS”
Aresz towany pod zarzu tem  dzia 

łatności  an typańs tw ow ej .  W tych
dn ia ch  władze  be zpi ecze ńs tw a  p u b l i c z 
nego a resz towały  ,w związku z c a ł o 
k sz t a ł t e m  jego dz iała lnośc i  28-letniego 
Mordkę  Wajsberga ,  zamie sz ka łeg o  przy 
ulicy Warszawskiej  23, byłego reda kt or a  
oopowiedz ia lnego  obe cni e  zawieszonego 
już cza sop isma w języku  żydowskim 
p. n. „ T r y b u n a ” . Waj sbero  os ta tn io  wy
da ł  b rosz u rę  w języku polskim,  poświę
coną  p r z eby w a ją ce m u  o b e c n ie  w o b o 
z ie  k oncent ra cy jn ym  w N i e m c z e ch  przy 
wódcy komunis tów n iemi eckich  Thalm a 
nowi.

Aresz towiane go  Wajsberga  pod kon
wojem wysłano do  więzien ia ś l edczego  
w Łodzi .

Tragicznie zakończony spór  o 
miedzę graniczną.  Między m i e s z k a ń 
cami  Nowej Wsi (gm. Węgiowice)  A n to 
nim S c ie bu rą  a P io t r em  Z a ło gą  oddaw 
na istniały naprężone  s tosunki  na tle za 
ta rgu o m ie dzę  graniczną,  k tóre  w r e s z 
cie w s ie rpniu  br. doprowadzi ły do  krwa 
wej katast rofy.

J a k  świadkowie  zezna li  wczora j  w 
tej  ciężkiej  i ponure j  sprawie ,  Załoga,  
pode jrzewając ,  że Sc iebu ra  ukrad ł  mu 
z pola kar tofle,  posą 
dowiedziawszy się, 
grzyby do lasu,  polij 
pędy,  uzbrojony w pc|

Po  ki lkunastu 
nia wreszc i e  odna laz ;  
ka, za ję tego  zb ie ran i !  
t ro z mie jsca  za a ta k f  
drąg iem w głowę.

Od  sl łńego c i o s u .
Ciało w oczach i 
ziemi, wówczas 
krakiem i nuże młóć? 
całem ciele.

J e s z c z e  chwi la  i 
zginąłby pod oszalali 
1 w os ta tnie j ,  n iemal]  
nag łym błysk iem śwj  
niał  sobie,  że ma  pr j 
rym ścina ł  grzyby. U |  
ludzki  wysiłek,  podni i  
o m acku  dźgać  n o ż e n l  
us łysza ł  jęk śm i e r t e l f  
t c ha w ic ę  Załogi.

W czor a j  Sc iebura!  
oskarżonych  pod  z |
Załogi .

S ą d  Okręgowy p<| 
sędz iego  H eras im ow iJ  
podprokura to ra  Chow 
cy oskarżonego  m ec . i  
nał ,  że Sc iebu ra  d z j  
n ieczne j  i uniewinni ł ]

Wczorajszy proces komunistyczny.

ALP JA

Dźwiękowe  
K ino-Teatr >>

N ajw eselszy  
Humor! Sensa

Pat Pa
jako  kom
z uroc zą  A Z Ą  

Nad program: W s p a n i a ł e  dod. d ź w ię k

M y d ł o  z MatolicKiej fabryki

„ D Z W  O N “
Częstochowa, ul. W arszawska 41.

J e s t  w y b o r n e  w y d a j n e  i t a n i e .  
Ż ą d a jc ie  m y d ł a  f i rm y  „ D z w o n " .

SrirfiSft:  M.A. Lastm an
C z ę s t o c h o w a ,  Ale j a  5.

Poleca  w wi elk im w y b o rz e  materjaly:  pal-  
t o t owe ,  u b ra n io we ,  pokrycia na futra, s p o 
d ni owe ,  na palta dams ki e ,  d z i e c i ę c e  oraz  
w o j s k o w e  z  p ie r w sz o r z ę d n y c h  fabryk  

B ia lsk ich  I T o m a s z o w s k ic h  
po c e n a c h  fabryczny~h.

W dniu wczora jszym są d  okręgowy 
pod  p rz ew odn ic tw em  sędz iego  Herasi-  
mowicza  i przy udfziaie sędziów Terpi-  
łowskiego  i Pawelsk iego  jako wotan tów 
rozpoznawał  sp rawę 24-ietniego S ta n i 
sława Zasunie ,  32 le tn iego  S tan is ława 
Rówki i 25 letniego Zygmunta  S z e w c z y 
ka, os ka rżonych  o to, że w roku  1934 
jako cz łonkowie  Komunis tycznego  Zwią
zku Młodzieży Polski  rozpowszechnial i  
odezwy komun is tyc zne  i agi towali  na 
rzecz  komu niz mu .

Akt oskarżenia  w sprawie tej p r z e d 
s tawia  s ię nas tępująco:

„ W związku z wzmożoną  akcję  ko
munis tyczną  w Częs toc howie  w lecie 
1934 r. spe c j a lne  pa tro le  obc hodzi ły  pe- 
ryferje mias ta .  W dniu 11 s ie rpnia  1934 
r. dwaj  funkc jonar jusze  policji Włady
sław Wesołowski i Jan  Chmielewski ,  
o b c h o d z ą c  łąki pomiędzy  Rakowem a 
Z aw odz ie m  zauważyli  grupę  mężczyzn,  
s iedzących  razem. Pol iojenci  podeszl i  do 
s iedzących  i przeprowadzil i  rewizję.  
Wśród  s ie dzących  byli oskarżeni  Rówka 
i Szewczyk.  Przy jednym z nich,  t j.

żoriym Stan is ławie  Rówce,  
edki b ros jur y  „Nowy Prze  
j przez C. K jK. P. P. 

ym Zygmuncie  Szewczyku 
bloczki  „Mopru” orez 

„Mis tmja  Międzynarodo-  
obotni  z e g o ”. 

wizji dokonanej  u Rówki 
omody znalez iono  broszu- 
le num  C. K K P. P . ” i 

Przep ro wadzon a  rewizja 
której  p racował  Szewczyk,  
a fce  jego ukryty re fe ra t  o 
tycznej .  Eksper tyza  grafo- 

rdzi ła,  że re fe ra t  t en  jest  
Zasunie,  który również  
tego

ja z zeznań  świadka S te fa-  
eskarżony  Zasuń  w dniu 
r. w Częs tochowie  około 

wręczył  pltk odezw ja- 
m, którzy odezwy te po- 
ać na  t e r en ie  fabryki

ariych pos iadanych  przez 
y w C zęs to ch ow ie ,  oskar  
znany jest  z działalnośc i  
j od  r. 1929. Jako  czło-  
P. obs ług iwa ł  on poszczę-  

w re fe ra ty,  ulotki i urzą- 
*. Również  pozostal i  dwaj 
ed ł ug  relacj i  policj i— byli 

nkami  K. Z. M. P. 
proh. Chawłowski ,  p roto-  
fa prowadzi ł  mgr.  Rodał,  
ówki bronił  mec .  Dorf. 

fcc dr.  J.  Markowicz,  Za- 
_____________ | sam.

» jdowy obf i to wał  w różne
j imenty.  Z acząć  t rzeba  od 
lek J a r z ą b e k  cofną ł  swoje  

nanie,  opow ia da ją c  dość 
ję, że złożył obc iąża jące  
: iwko Zasuniowi ,  u legając 
sgo ze swych znajomych.

konfrontac ję  J a r z ą b k a  z 
ym sp raw cą  n ieszczęśc ia  
jaj  skonf rontowani powie- 

oczy du żo  przykrych rze 
e m u  poruszeniu l icznie ze 
ności .
d o n e  mimowolnego  hum o 
tie świadka Libocha,  are-  

ł ą ce  pod Rakowem ra- 
l e m  z s z e w c z y k ie m  i Rówką.  Liboch 
zezna ł,  że dnia tego  r a z e m  ze zn a jo m y
mi wybra ł  się za miasto,  aby o d e t c h 
nąć  świeżem powie t rzem.  Aresz towanie  
nas tąpi ło  w chwili ,  gdy najniewinniej  w 
świecie  leżeli  sob ie  na  łące,  z oczami  
u tkwionemi  w niebo,  o bse rw u ją c  prze lot  
p ie rzas tych ©bloków letnich.  Co dotyczy 
zna lez ionej  okładki  b roszury komuni 
stycznej ,  to Rówka,  poczuwszy nagły 
ból żołądka,  podniós ł  ją z z iemi  w wia
d o m y m  ce lu  hygjenicznym.

Be zwiedna  komika  zeznania  świadka  
osiągnę ło  kulminacyjny swój m o m e n t  w 
chwili ,  gdy zaczą ł  opow iadać  on sądowi ,  
jak po t rak towano ich w komisar jac ie  po 
licji i jak kazano  wszys tk im ar esz tow a
nym po wo jsk owem u s tać  na baczność .
I n aw e t  chc iano  bić  świadka,  l eoz „nie 
miel i  odw ag i” wykonać  tego  zamiaru.

1 jeszcza  je den  c iekawy epizod:  p rzed

są d e m  s ta je  10 letnia có reczka  oskarżo  
nego Rówki i bardzo  płynnie,  z l ekkiem 
tylko drżeniem głosu,  zezna ła,  że to ona 
na kilka dni  p rzed  a r e sz to w ani em  ojca 
zna laz ła  gdz ieś w polu b loczek  Mopru 
(Międzynarodowa Organizac ja  Pom ocy 
Of ia rom Rewolucj i)  i b roszurę,  którą 
policja później  zna laz ła u r.ich w domu.  
Pprok.  Chawłowski ,  op ie ra jąc  się na da 
nych przewodu sądowego,  dom agał  się 
p rzykładnego  wymiaru  kary dla w s z y s t 
kich oskarżonych.

Sąd  skaza ł  wszystkich  oskarżonych 
na  karę  po 2 lata więzienia,  z z a l ic ze 
n iem aresz tu  prewencyjnego  od dnia 11 
s ie rpnia  rb.,  l ecz b iorąc pod  uwagę  d o 
ty ch czasow ą n iek ara lność  Rówki i S r e w  
czyka i ich s tosunkowo sk romną rolę w 
partj i  r e sz tę  kary im zawiesi ł  na  p rze 
ciąg la t  5.

Popierajcie  akcję 
.DniPrzeciwgruźiiczycfr

Składajcie  ofiary 
na w a lkę  z gruźlicą.

KAPY, FIRANKI, STORY
bielizna pośc ie lowa i o sob is ta

R. CUDEK
Kilińskiego 5.

Fatalny skok.
Koła pociągu obcię ły  handlarzo

wi obie  nogi.

dziś  o ~~ 
od  sta _  05 
na .  Of _ 
żek,  n i  — 
w cza: ;:«•
C z ę s to T ^  
czyć n 
S k o k  <
Gawroj  
k tó re  t 
kostekf fl i  
ciężki  r 
P a n n y

Chi -
ski wy 
tygodn 
chor ob  — 
ny — 
odrę  -  in

POPIERj

jagl icę  — 3.
W tym tygodniu z m s r l o  w nasze m 

mieśc ie  23 chrześc ijan :  3ch łopców,4  dzie 
wczą ta ,  7 mężczyzn  i 9 kobiet ,  oraz 
żydów: 1 dz iewczynka.

Znowu redukcja. ..  Z arząd  fabryki  
wyro b ó w  ce lu lo id ow yc h  przy ul. J a s k r o  
wskiej  nr. 5 9, z d n i e m  14 b m .  w y m ó 
wił p r acę  wszys tk im z a t r u d n i o n y m  u 
s i eb ie  ro b o tn ik o m  w l iczbie 40, z a m i e 
rza jąc  z d n i e m  31 b m  u n i e r u c h o m i ć  
fabr yk ę  s p o w o d u  b r a k u  z a m ó w i e ń .

Nieszczęśl iwy w y p a d e k  
funkcjonarjusza policji.

Nieszczęś l iwemu wypadkowi uległ 
wczora j  st. pos te runkowy P. P. z poste 
runku  w Grraszynie,  p. S tan is ław Kos- 
trzewski .

Przybył  on z Gnaszyna do Częs to
chowy au to buse m,  z k tórego  wysiadł  on 
w 111 Alei obok  d o m u  Ns 50, z a m ie rz a 
jąc ud ać  s ię  do sądu  okręgowego.  W 
mom encie ,  gdy st. pos te runkowy Kos 
t rzewski  przechodz i ł  p rzez  jezdnię,  nad  
je cha ł a  taksówka,  oznaczona  Na rej .  KI. 
71555. Pot r ącony  przez au to  pol icjant  
upadł  na jezdnię,  do zn a j ąc  oka leczenia  
głowy nad  lewem okiem.  Rannego w sta 
nie n ie przy tomnym przewieziono  do szpi 
ta la  Panny Marji  na kurację.  Według  
przewidywań lekarza,  kurac ja  pot rwa  o 
koło 5 dni.

:ne odnoszące się do 
częstochowskiego 

Inich.
[lakcją B o le s ław a  Stali.
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y, p o z o s t a w i a  dziś szczątki  t r zech  basz t  

J‘iej s k ła d a ł  się on  z dwóch części:  gór - 
j lnej  m ie sz ka ln e j ,  każda  m ia ła  oddz ie l -  
j b y ł y  przez mu ry .  N a p rz e c iw  z a m k u  
| a  o b r o n n a .  Opi s  O.  z r y s u n k i e m  podał  
IVII, 237, z 1874 r., str .  347),  „Kłosy" (t. 
[ t szechny"  (z 1884 r. Nr. 4). O par. ,  dek.

gm .  na l eży  do  s. g m .  ok.  VI w os- 
tra, m a  11,221 mr . o b s z a r u  i 4414 lud.  
ów.  O lsz ty ńsk ie  s ta r o s tw o  n i e g r o d o w e ’ 
c iem,  pow.  le lowsk im.  P o d ł u g  lus tracyi  
c olsz tyński ,  m ia s to  O lsz ty n  i wsie:  Za- 

,wa ,  Turów,  Biskupice ,  Kus ięta ,  Sul iszo- 
J a c h i m ó w  i Ciec ie rzyn .  W r. 1771 po- 

jmirsk i ,  m ie czn ik  kor  , op ła c a j ą c  zeń  
j b e r n y  złp. 2,831 gr. 14. Na  s e j m i e  z r. 
j l itej to ss two w e m f i t e u t y c z n e  pos ia - 

l o t r y c k i e m u .  Dcwn ie j  z w a n o  je s s tw e m  
      ' d ó b r  tych  u tw o r z o n o  o l sz ty ń sk ą  e k o 
n o m i ą  d ó b r  rządowych.  2) O.,  kol., pow.  p io t rkowski ,  gm .  B e łc h a -  
tó wek ,  par .  Grochol ice ,  m a  9 d m  , 94 mk.,  a iemi  włość .  139 mr.  
W 1827 r. było tu  2 dm. ,  15 mk.

D A N K Ó W .
Słownik  G eo gra f i czny  K ró le s t w a  Po ls k ie g o  p o d  r e d a k c j ą  Br. Chle 

bowsk iego .  T o m  I W a rs z a w a  18 8 0 —- s t r .  902—903.

D a n k ó w ,  1) wieś,  n a d  rz. L izwar tą ,  pow.  c z ę s to c h o w s k i ,  gm .  
Lipie,  par .  D a n k ó w ,  o  5 w. od  Krzepic,  o 37 od  C z ę s to c h o w y ,  na  
p r a w o  o d  drogi  z C zęs t ocho w y d o  Krzepic .  Po s ia da  kośc ió ł  par .  
m u r o w a n y ,  szkołę  e l e m e n t a r n ą  od  1814 r., p iec w a p i e n n y  i f a b r y 
kę że laza  z a t r u d n i a j ą c ą  20 robot ,  i w y r a b ia ją c ą  rocznie  za 23,000 
rs. W 1827 r. by ło  tu 53 dm .  i 375 mk. ;  w 1860 r. l iczono  52 dm. ,  
385 mk.  Kościół  m u r o w a n y ,  do sy ć  g u s to w n ie  w ys ta w io n y ,  k o s z t e m  
St an is ł aw a W a rszyc k iego  kasz t,  k r ak o w sk ieg o  1550 r., p o s a d z k a  k a 
m i e n n a ,  wieża  na  k o śc ie l e  76 łokci  wysoka ,  d r u g a  mn ie j sza ,  w po 
ś r o d k u  kościoła;  c m e n t a r z  m u r e m  i w a łe m  o t o c z o n y  od  b rzeg u  
rzeki  Lizwar ty ,  k tór y  to wał od g radza ł  d a w nie j  d y e c e z y ą  g n i e ź n i e ń 
ską  o d  krakowskie j .  Paraf ian  do  kom .  w ie lk a n o c n e j  o b o w i ą z a n y c h  
było w r. 1779:250. Dziś paraf ian  3000. Po c z ą te k  swój  i u p o s a ż e n i e


